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Poznań, dnia 19. września 1916,

Masła i prądy „niepodległościowe“ poczęły 
się ujawniać w Galicji, a stamtąd przenosić do 
Królestwa na długo przed wybuchem wojny. 
Występowaliśmy przeciwko nim już wtedy z 
całą stanowczością, nie ze względu na raka czy 
inną orientację międzynarodową niepodległoś- 
eowców — bo to nie miało wówczas praktycz
nego znaczenia — lecz z najgłębszego przeko
nania. że kierunek, drapujący się w barwy nie
podległości. jest szkodiiwem, maniackiem i nie- 
udolnem naśladownictwem przebrzmiałych ha
seł rewolucyjnych, że w zaślepieniu doktryner
skiej zapoznaje on wszelkie postulaty realnej 
polityki polskiej, że jest szkodliwym niezmiernie 
dla zdrowego rozwoju myśli narodowej, ponie
waż upaja umysły haszyszem frazesów i oder
wanych od rzeczywistości, a olśniewających złu 
dnym blaskiem „koncepcji“. Walcząc z obozem 
„niepodległościowym“ nietyle mieliśmy na oka 
jego bczpośreddnie skujki dzisiąni^, i’.c. fałszy
wy kierunek myślowy, który prowadził do' zu
pełnego wypaczenia psychiki narodowej. do ze
pchnięcia społeczeństwa całego z poziomu na
rodów cywilizowanych do nizin szczepów pół- *
'dzikich, gotowych za lada podnietą rzucić się 
w wir’whłki w imię tak czy inaczej., nazwanego 
fetyszyzmu politycznego. Historia własna i real
ne patrzenie na świat nauczyły nas, że Polska 
wyjść musi z okresu rewolucyjnych porywów 
i haseł powstańczych, które kiedyś mogły mieć 
swoje psychologiczne uzasadnienie, która jedaak 
W waruskaęh posuniętej dalej dojrzałości cy- 
wilizacyjnej są przeżytkiem z dnia wczorajsze
go! ChcteHśmy, żeby naród nasz nie szedł z foon- 
wulsyjnie wstecz eapatrzonera obliczem i przez 
to petykał się co chwilę na kamienistej drodze 
rozwoju, obcięliśmy, żeby zwrócił oczy przed 
siebie, żeby sta? się i w polityce naprawdę na
rodem nowożytnym, zęby pojął wartość orga
nicznego wysiłku i stopniowego wyzwalania się 
ku wyższym formom bytu,

Polska była na najlepszej drodze do prze
zwyciężenia ostatniej fazy pseudoromantyzma 
politycznego, kiedy wybuchła wojna. „Niepod- 

(łegloścowcy“ poczuli się w Galicji panami poło
żenia i dzięki poparciu konserwatystów kra
kowskich. którzy raz zeszedłszy na ślizga dro
gę sojuszów z żywiołami radykalnemi. nie mo
gli się już cofnąć, stworzyli galicyjski Naczelny 
Komitet. Narodowy, Mimo czcigodnej fasady 
kljtwa metod i idei „niepodległościowych“ ciąży 
na wszystkich poczynaniach N. K. N, Znamię 
radykalizmu słów, rewolucyjności giestów. zna
mię doktryn klasowo-socjalistycznych i pierwia
stków żydowskiej dyalektyki jest aż nadte wy
raźnie wyryte na fUjognomji N, K. N.

Nic dziwnego, że wszystkie te rysy ujemne 
w potęgowanej jeszcze postaci musialy się uja
wnić wśród „niepodległościowców“ w Króles
twie, których N. K. N. wzbudzał i powoływał do 
czynu. Owoce tej pracy agitacyjnej zaczynają 
obecnie przerażać menerów krakowskich do te
go stopnia, że p. Srokowski w „Nowej Refor
mie“ odżegnuje się gwałtownie od „niepodległo
ści“, a „Czas“ jeremjady istne wypisuje na te
mat „demagogii niepodległościowej“ i „przeżyt
ków konspiracyjnych“. Warto posłuchać, co Pi
sze naczelny redaktor polityczny „Nowej Re
formy“:

' „Słowo „niepodległość“ nie może służyć 
inam polakom, w dzisiejszej przełomowej dobie 
naszego historycznego życia, za żaden realny 
’wskaźnik postępowania. Ono bowiem nawet z 
najbardziej maniackim uporem powtarzane, ni
czego nam nie wyjaśni, żadnej .drogi nie wska- 
'źe. a do głównego celu naszych dążeń — do uzy
skania pełnej swobody, wszechstronnego, roz-

woju narodowego, ani o krok jeden nas nie przy 
bliża.“

Czy te spóMone napomnienia otrzeźwia , , 2walcH„,„ zmicrza|,cez„ do strat-
tych „niepodległościowców“ w Królestwie, kto- J 3 gieneralnego. Odezwa ponownie ostrzega 
rzy dziś drwią sobie z mądrości polityczne! j- rreciw machinacjom pism anonimowych, 
swych mistrzów krakowskich, to wydaje się
wątpliwem. Przyszłość wyjawi straszną odpo
wiedzialność tych, którzy z tchórzliwej mało
duszności czy zgoła innych przyczyn podali rę
kę obcemu sobie zresztą z gruntu kięnmkowi 
„niepodległościowemu“ i pozwolili mu przeto 
popaść w manię odgrywania roli przedstawiciel
stwa narodowego. Na szczęście większość na
rodu jest trzeźwą i czuwa nad tern, aby dóbr 
jego materialnych i duchowych nie topiono w 
oceanie błędów i złudzeń.

•Wartym w jednym z takich pism, jakoby za- I Rosja a łasy Bukowiny,
rząd i komisja gieneralna pracowały w porożu- I Berlin. 19. września. (WAT.) Rosyjskie 
cieniu z władzami wojskowemi i pohcyjnemi ministerjum rolnictwa wysyła na Bukowinę ko-

adontości wojenne.
Rozkaz następcy tronu niemieckiego. 

Berlin, 19. września. (W. T. B.) Następca 
►, on« wydał 7. września rozkaz dzienny do 
; rej armji, uwiadamiając ją, że cesarz wręczył 
s • u liść dębowy do orderu pour le mérite, w 

żem upatruje uznanie nie tylko dla własnej 
toby, ale przedewszystkiem dla armji, która 

1 de zdziałała we walkach pod Verdun,

Dziesięciolecie. Dnia 19, września 1906 ro- t 
ktt wyszedł pierwszy numer „Kurjera Poznań- ? 
skiego“ jako organu młodego wówczas jeszoze J 
kierunku politycznego, który zespoliwszy się z j 
dawnym ruchem ludowym wystąpił na widow
nię polityczną z programem działania, opartym 
na zasadach narodowych i demokratycznych. 
Nie pora dziś, kiedy z krwawego odmętu wo
jennego nowa wyłania się przyszłość dla Polski 
i dla Europy całej, nie pora dziś patrzeć w j 
przeszłość i zatrzymywać się przy wspom- i 
nieniach. choćby drogich i pokrzepiających. Mo- '

wiązdk, a że praca dziesjęcic letnia nie poszła 
na marne, o tern świadczy wzrastający z roku 
na rok zastęp przyjaciół i zwolenników pisma, 
o tem świadczy zaufanie, jakie zdobyliśmy sobie 
w szerokich kołach społeczeństwa. „Kurjer 
Poznański“ stał się placówką organicznie zroś
niętą ze życiem publicznem. z potrzebami i dą
żeniami ogółu, z całym rozwojem ziem naszych. 
To dostateczny tyto! do zadowolenia, że pra
cowaliśmy nie napróżno, Stąd też najgłębsza 
płynie zachęta do wytrwania na posterunku, 
choćby We warunkach najtrudniejszych. Prze
obraża się świat dokoła nas w ogniu pożarów 
wojennych, nowe fundamenty bytu narodowe
go zdobywać nam przychodzi w trudzie 1 znoju. 
Zmieniają się stosunki, zmieniają się potrzeby 
taktyki, zmieniają się metody postępowania. Ale 
wielkie ideały narodu, którym służbę ślubowa
liśmy, pozostaną niezmienne, bo nieśmiertelnem 
życiem żyją w sercach polskich. Z nich to czer
piemy siłę do dalszej pracy dla dobra sprawy 
poli&iej, dla przyszłości całego narodu.

Kanclerz Rzeszy ponownie w głównej kwa
terze. Kanclerz Rzeszy niemieckiej Betnmann- 
Hollweg udał się, jak donoszą wieczorne pisma 
berlińskie ponownie do kwatery głównej. Wszel
kich szczegółów na razie brak.

Dwa kiaruakl w stronnictwie centrowe®. 
Jeżeli wierzyć centrowej „Augsburger Post- 
zeitung“, to w stosnnbu do celów wojennych 
"zarysowały się dwa kierunki w stronnictwie 
centrowcm. Przewodzi jednemu odłamowi, 
zbliżonemu da orientacji wszechniemiecktej, po
seł sejmowy Schliteabauet. Rumienione pis
mo centrowe mówi o tym odłamie, że przeszedł 
do polityki zaborczej j w przeciwstawieniu do 
niego oświadcza, iź według zasad chrześcijań
skich i katolickich każdemu państwu i każdemu 
narodowi, którego istnienie ze stanowiska mo
ralności wydaje się być uzasadniona, należy 
pozostawić jego prawa i swobody. Napadnięte 
Niemcy wprawdzie mają prawo stworzenia so
bie realnych rękojmi, aby podobny napad w

K.©mMsailsai ausirylae&ib
W i e d e ii, 18. września. (W. T. B.) Wscho

dnia widownia wojny; Front rumuński: Na po- 
.¿.tduie-wschód od Hatszęg (Höfzing) noWe sku- 
. .czne walki. Zdobyto wczoraj 7 dział rutnuń- 

kich i kilka karabinów maszynowych. Na pół- 
. oc-wschód od Fogaras nieprzyjaciel wkroczył 
■3z walki do Kóhalom (Reps).

Front areyksięcia. Karola: W Karpatach za- 
. lakował nieprzyjaciel między katem trzech 
aocarstw na pohidnie-zachód od Dorna Watra 
Hryniawy w licznych punktach. Wojska zje- 
nóczone odparły go wszędzie. Po obu brzegach 

i, fenicy Dolnej kontratak walczących tam wojsk 
-emieckich odzyskał prawie wszystkie przed-

-U- -- : 'y’.Mt-r ’ Vi>tp Na
Tri.bibę-wschód od cójcrio wyJmewonej nnuDco- 
wości odpierały pułki tureckie da spółki ze swy
mi sprzymierzonymi zwycięsko silne ataki ro
syjskie w zaciętych wmlkach. Armja gfen. hr. 

¡Bothmcra ujęła 16 oficerów i więcej niż 4 tys. 
chłopa i zdobyła 16 karabinów maszynowych.

Front marszałka księcia Leopsłda bawar
skiego: U armji gien. pułkownika v. Boehm- 
Ermolłi ponowił nieprzyjaciel wczoraj po połu
dniu między ZborGweni a Perepelnikami swe 
ataki. Masy nieprzyjacielskie tnusiały wszędzie 
ustąpić przed zaoięta wy trwałością obrońców. 
Armja gien. pułkown&a Tersztyauszky'ego nra- 
siała odeprzeć słaby tylko atak. Tanę próby ata
ków zduszono już w zaczątkach.

Włoska widownia wojny: Wczoraj po
nowiła trzecia armja włoska ataki przeciw ca
łemu frontowi naszemu na płaskowzgórzu Kar- 
sfti. Także w tym 4. dniu bitwy utrzymali upor
czywi obrońcy swe pozycje. Gdzie nieprzyjaciel 
wtargnął do pierwszych rowów, został odrzu
cony w kontratakach. W licznych miejscach atoli 
złamały się ataki jego już w ześradkowanym o- 
gniu naszej dzielnej artylerii z najcięższemi stra
tami. Wypróbowany pułk piechoty nr. 87. miał 
pod Lokwicą wybitny udział w odparcia ataku 
nieprzyjacielskiego. W północnej części płasko- 
wzgórza oddziały pułku piechoty nr. 39. odpar
ły krwawo trzy ataki grenadierów włoskich. 
Ożywiony ogień artylerii od rzeki Więpach aż 
do okolicy Plävy trwa. Na froncie doliny Fieims 
ponowiły się daremne ataki słabszych oddziałów 
przeciw pozycjom naszym na grzbiecie Fassana.

Południowo-wschodnia widownia 
wojny: Bez zmian.

Wydarzenia na morzu.
W nocy z 17. na 18. eskadra hydroplanów 

ponownie obrzuciła skutecznie ciężkiemi i lek- 
kiemj bombami urządzenia dworcowe w Mesfre 
i kilkakrotnie ugodziła w budynki dworcowe. Mi
mo najgwałtowniejszego ostrzeliwania latawce 

wróciły cało.
Zastępca szefa sztabu gieueralnegaj 

von Hoefer marszałek polny porucznik.

misję leśników, która ma zbadać stan lasów 
tamtejszych. Utrzymują, że ekspedycja ta pozo
stałe w związku ze zamiarem Rosji rąbać lasy 
na zajętej części Bukowiny.

angielski,
Londyn, 18. września. (W. T. B.) Spra

wozdanie niedzielne wieczorne: Na południe 
od Ancre podjął nieprzyjaciel w ciągu dnia kilka 
gwałtownych kontrataków na nasze nowe po
zycje, które wszystkie odparto. Szczególnie ata
ki nieprzyjacielskie od strony Lesboeufs i z oko
licy na północ od Flers podjęte zostały przez 
ogień artylerii naszej, a nieprzyjaciel miał tam 
bardzo ciężkie straty. Między Flers i Martin- 
puich brygada nieprzyjacielska, która przeszła 
do ataku w kierunku lasu pod Foureaux. napot
kała w otwarłem polu na dwa nasze bataliony. 
Nastąpiła watka pierś o pierś, w której osiągnę
liśmy zupełny sukces, rozproszyliśmy nieprzy
jaciela i odrzuciliśmy z ciężkiemi stratami. Także 
na pófisoc od fermy Mouęuet ulepszyiśmy nasze 
pozycje. Artylerja nasza była znowu czynna W. 
ciągu dnia. Z powodu ognią naszego powstał W 
nieprzyjacielskiej składnicy amunicji w Grand- 
court znowu pożar. Dziś ujętą na południe od 
Ancre 6 oficerów 1 243 chłopa. Lotnicy nas; w 
dalszym ciągu atakowali ze skutkiem nieprzyja
cielskie linje komunikacyjne. Zniszczono'jeszcze 
latawiec nieprzyjacielski. Trzy z naszych lata
wców nie wrócifj’.

? walk .napowietrznych.
i-. O"H U A xo. ' i o wkulił, *. Lj .f

dowo donoszą: Latawce angielskie podjęły 17. 
września znowu skuteczny atak na obóz lotni
czy pod St. Denis Westrem. Jednę maszynę 
zmuszono do lądowania na terytorium holen- 
derskiem. Lotnik został internowany.

Lotnik angielski nad Zeebtiigge.
Berlin, 18. września. (W. T. B.) Według 

doniesienia urzędowego admiralicji angielskiej 
bombardowała rztówmo dnia 16. brn. psz-ed pot. 
eskadra hydroplanów angielskich ciężkie baterie 
pod Ostende. Jak donoszą nam ze strony kom
petentnej, atak taki nie odbył się. Natomiast usL 
łowa! w nocy z 16. na 17. września lotnik nie
przyjacielski zaatakować Zeebriłggc. Rzucał on 
bomby swe do morza, nie czyniąc szkody. 

Komun?!kat włosleS«
Rzym, 19. września. (W. T. B.) W spra

wozdaniu poniedziałkowem czytamy: Artylerja 
nasza ostrzeliwała dworzec w Toblach, gdzie 
rozproszyła wojska i kolej w dolinie Fella. Na 
Karście nieprzyjaciel skierował przeciw nowym 
przez nas zdobytym pozycjom gwałtowne ata
ki. Odparto go z- bardzo ciężkiemi stratami i za
brano mu około 300 jeńców. Dwa latawce na
sze rzucały bomby na Mattarello i zmusiły hy- 
dropłan nieprzyjacielski do ladowanm pod rren- 
ta. Eskadra z 12 latawców Caproniego i 1 lata
wiec systemu Nieuport ostrzeliwały dworce w 
D‘Ottegliano i Stoppo na Karscie i użodzfy w 
urządzenia kolejowe, rowy strzeleckie i wieżę 
wodociągową. Wszystkie latawce nasze wróci
ły nieuszkodzone.

KeffBmmksst rasnu9«ski.
Bukareszt. 19. września. (W. T. B.J 

Sprawozdanie poniedziałkowe: Na froncie pół
nocnym i północno-zachodnim drobne utarczki. 
Na południe od Sibii (Mermannstadt) zdoby
liśmy 2 karabiny maszynowe i ujęliśmy 40 jeń
ców. W dolinie Sfrein gwałtowne walki.

Front południowy: Nad Dunajem zatophi-

Petersburg. 19. września, (W. T. B.) 
Sprawozdanie poniedziałkowe po południowe: 
Front zachodni: Nic ważnego.

Kaukaz: Próby tureckie podjęcia ofenzywy
przyszłości się nie zdarzył. Lecz „Augsburger i w okolicy 'wsi Adisa udaremniono ogniem na 

' Szym.-
Hałicz głównym celem operacji rosyjsklełi.

ce koniecznościom narodowym żądania pokojo-^* 
we poświęca się choćby jednego żołnierza wię
cej niż to jest potrzebne.

Dl Zyy Olę mc AzUO-iZ/Jf»» ,ri “1 |
Postztg.“ nazywa postępowaniem za zbrodni- j 
ozem, jeżeli przez przesadne i nie odpowiadają- ś

Nowa odezwa socjalistyczna przeciw pis- 
| snom ulotnym. Zarząd partji socjalistycznej i 
| komisja gieneralna w Berlinie wydały nową o- 

dezwę przeciw „nieznanym osobom, które pod 
pokrywką „opozycji“ zalewają kraj pismami u-

Berlin, 19. września. (WAT.) ..Matin“ do- 
J wiaduje się z Petersburga, że wojska rosyjskie 
’mają w najbliższych dniach wszcząć wszelkie 

wysiłki celem zdobycia Halicza, stanowiącego 
największą zaporę w kierunku Lwowa. Po zdo
byciu Halicza pozostawałoby rosjanom -tylko 
zdobycie Mikołajewa, poczerń droga, do Lwowa 
'byłaby już otwarta. W najbliższym czasie na
leży się spodziewać wielkich nowych walk w

iotnemi“, Ödewa zaprzecza twierdzeniom, 4 odcinku Halicza i Mikołajewa.

Smy strzałami armatmemi 
w

lodzie z żołnierzami
nieprzyjacielskiemu. ' 7 Dobrudży walka działo
wa Na południe od Cobadin rosyjską batęrja 
moździerzy ..zmusiła do milczenia nieprzyjaciel
ską ciężką artylerię. Walki napowietrzne: La
tawiec obrzucił miasto Turnu Severin bombami.

Komendant armji rumuńskiej nad Dunajem. 
Berlin, 19. września. (WAT.) Z głównej 

kwatery rumuńskiej donoszą do Petersburga, że 
głównym dowódca armji rumuńskiej, operują
cej nad Dunajem został mianowany gienerM A- 
verescu. W chwili wybuchu wojny dowodził A- 
verescu pierwszym korpusem armji. W pier-
wszyeh dniach wojny rumuńsko- yjackiej
donoszono, że został on zamianowany głównym 
dowódcą armji rumuńskiej. Okazuje się jednak, 
że naczelne dowództwo wszystkich armji nn 
muńskich objął sam król Ferdynand.

r■? M3 ul « : t



Z Bałkanu.
Londyn. 18. września. (W. T. B.) „Ti

mes“ dowiaduje się z rumuńskiej głównej kwa
tery. że wojska rosyjsko-rumuńskie w Dobru
dży się cofnęły i zajęły obecnie nowa silnie ufor
tyfikowana linię obronną od Rasowy do Tuzli.

„Daily Mad“ donosi z Aten, że do Kozain 
przybyli pierwsi ranni grecy, walczący po stro
nie koalicji. Należeli oni do pułku ochotników, 
który brał 'udział w ataku pod Eksisu.

Polityczny gabinet w Grecji.
Ateny, 17. września. (W. T. B.) Donie

sienie urzędowe opewa, że nowy gabinet jest 
gabinetem politycznym, składającym się z de
putowanych, i oczywiście w tym samym sen
sie przyjmuje postawione w nocie z 21. liipca 
postulaty koalicji, jak je przyjął gabinet.

Japończycy w Atenach.
Berlin, 18. września. (W. T. B.) Pośród 

floty czwórporozuinienia, leżącej przed Pireu- 
sem, znajdują się podobno według „D. Tgsztg.“ 
także trzy japońskie statki wojenne.

Narady króla,Konstantego z następca tronu ‘greckfe
Berlin. 19. września. (WAT.) B'uro Reu

tera donosi, że król Konstanty przywółstf na
stępcę tronu greckiego do Aten na specjalnie
zwołane zebranie całej rodziny królewskiej. 

Koalicja a Grecja.
Berlin 19. września. „Beri. Tagebl.“ do

nosi. że nowy gabinet grecki nie cieszy się sym
patia Prasy francuskiej. Ateński korespondent 
„Secoło“ telegrafuje, że prasa oddana Venize- 
Tosowi przewiduje rychły konflikt nowego gabi
netu z koałicia. Tymczasem we wszystkich urzę
dach telegraficznych greckich poczęli urzędować 
cenzorzy greccy.
Następstwa zamachu na poselstwo w Atenach.

Ber lin, 19. września. (WAT.) Pisma pa
ryskie donoszą z Aten, że zamach na poselstwo 
francuskie, wykonany ub’eglego tygodnia, nie 
spowoduje żadnych ważnych następstw. Wła
dze greckie poszukują, skwapliwie sprawców za
machu, jak dotychczas jednak bezskutecznie. 
Oficer policji, pełniący służbę w chwili zamachu 
na poselstwo, został aresztowany i osadzony w 
więzieniu, za to. że nie powiadomił natychmiast 
władz rządowych o zajściu, którego był świad
kiem.

W kołach .rządowych zdaią sobie doskonale 
sprawę z tego, że w razie gdyby podobny wy
padek miał się jeszcze raz powtórzyć, nie wy
starczą już bynajmniej wszelkie usprawiedliwie
nia i przeproszenia na drodze dyplomatycznej.
Rozwiązanie ligi rezerwistów { ligi Venizelosa.

Berlin. 19. września. (WAT) Pisma wło
skie donoszą, że zamknięcie wszystkich stowa
rzyszeń ligi rezerwistów, wiernych królowi, wy 
wołało wielkie wrażenie. Równocześnie zarzą
dzono też, aby wszystkie stowarzyszenia ligi 
Venizelosa zostały rozwiązane. Ludność orzyię- j
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niem. gdyż ustaną teraz przynajmniej starcia 
uliczne pomiędzy obu przeciwnemi partiami.

Konferencja państw skandynawskich.
Berlin, 19 września. Berlińskie dzienniki 

"donoszą, że konferencja ministrów skandynaw
skich która dziś sie rozpoczęła w Krystianii po
trwa około 5 dni. Jak donoszą do „Voss. Ztg.“ 
konferencja przyimie prawdopodobnie do wiado
mości propozycję z łona zwolenników Forda 
zwołania konferencji państw neutralnych do 
Sztokho'mu ale w sprawie tej żadnego stano
wiska nie zajmie.

Państwa skandynawskie pozostają 
neutralneml.

Berlin. 17. września. (W. T. B.) Urzędo
wo donoszą: „Nordd. Allg. Ztg.“ p:sze: Neu
tralność państw skandynawskich. Jak zako
munikował tu król, poseł szwedzki, obowięzuje 
w dalszym ciągu dawniej złożona przez rząd 
szwedzki deklaracja neutralności.

Posłowie państw skandynawskich złożyli 
w Urzędzie dła spraw zagranicznych równo- 
brzmiące oświadczenie, w którem określa się 
cele mającej się odbyć w Krystianii konferencji 
w czasie od 19 do 22. września jak następuje: 
„Zjazd należy uważać jako nowy wyraz życze
nia państw skandynawskich, chcących wspólnie 
działać w obronie swych praw i interesów 
jako państw neutralnych, i to przy zachowaniu 
lojalnej i bezparcjalnej neutralności.

Wymiana jeńców cywilnych.
Berlin. 17. września. (W. T. B.ł Odpo

wiedź angielska na podane wczoraj propozycje 
niemieckie w sprawie wymiany jeńców cywil
nych niemieckich i angielskich dotąd nie nadeszła. 
Wiadomości, jakie pojawiły rśię w Wąsie. że 
okład w tym sensie już zośtat żW£r$£, ^za
tem przedwczesne, spodziewać się jednakże na
leży że na tej drodze uda się jeżeli nie dla wszy
stkich, to przynajmniej dia znacznej części jeń
ców cywilnych uzyskać możność powrotu do 
kraju.

Zjazd monarchistów w Rosji.
Berlin. 19. września. (WAT.) Rosyjski 

minister spraw wewnętrznych pozwolił jtiż na 
Szwnłanie zjazdu przedstawicieli organizacji mo- 
narchistyęznych z całej Rosji. Jak wiadomo, sta
rania o pozwolenie na zwołanie owego zjazdu 
roapoczęto jeszcze za czasów zarządzania mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych przez Stuerme- 
ra. Wówczas wobec zakazu zwoływania wszel
kich wogóle zjazdów politycznych nie uznano za 
możliwe uczynić wyjątku ani dla monarchistów. 
Po nominacji A. Chwostowa prośbę wznowiono 
j tym razem starania prawicowców uwzględ
niono. Program zjazdu obejmuje: 1) walkę z 
przemocą niemiecką, 2) kwestię drożyzny, 3) 
kwestje narodowościowe. Zjazd odbędzie się w 
Moskwie dnia 15. października.

Misja Czerwonego Krzyża dó Rosjł.
P e kcxs-burg, X7. września, £W. X B,

Tobolsku przybyli dla zwiedzenia obozów jeń
ców wojennych siostra austryjacka baronowa 
Huszar, jako przedstawiciel duńskiego Czer
wonego Krzyża A. Pedersen i jako wysłannik 
rosyjskiego Czerwonego Krzyża Junger.
Rosyjski attache w Paryżu komendantem legji 

honorowej.
Berlin, 19. września. 1WAT.) „Matin“ do

nosi, że na propozycję francuskiego ministra 
wojny został zamianowany komendantem legji 
honorowej hr. Ignatiew. attaché wojskowy przy 
rosyjskiej ambasadzie w Paryża. Odznaczenie 
to uzyskał Ignatiew w zamian za wielkie us&tfl, 
jakie położył dla dobra sprawy od początju 
wojny.

- ■ - R'.t'f’-
Spirytus za złoto rosyskie.

Ber lim 19. września. (WAT) „Noweje 
Wremja“ komunikuje, że ze złotodajnego Armif- 
skiego kraju złoto wycieka za granicę a z za
granicy szeroką rzeką wlewa się do Rosji prze
mycany spirytus. Zjawisko to norma'ne w cza
sach przedwojennych, obecnie przybrało zastra
szające rozmiary.

EComimikaty fwreekîe«
Konstantynopol, 18. września. W, T 

B.) Sprawozdanie niedzielne: Kaukaz: Na pra
wem skrzydle napad turecki był skuteczny. Na 
lewem skrzydle wyparliśmy nieprzyjacielskie 
oddz'aly wywiadowcze ze stratami dla tychże.

Front egipski: 10 bomb, rzuconych przez 
lotników nieprzyjacielskich przy świetle księży
ca na El Arisz, nie wyrządziło żadnej szkody. 
Nieprzyjacielski oddział konnicy, który na 
wschód od Kanału Suezkiego usiłował postą
pić naprzód, został odparty. Nic ważnego na 
innych frontach.

Oficerowie tureccy u arcyks’ęcla Karola.
Wiedeń, 18. września. (W. T. B.) Z ck: "ql 

wizyty u walczących w Galicji wschodnej 
wojsk tureckich zostali wicegienerałissimus 
Enver Basza i sztab jego przyjęci na dłuższej 
audjencji przez następcę tronu arcyksieća 
Karola. Szczególnie posłuchanie Envera Ba
szy dało sposobność do ożywionej wymiany 
zdań. Wieczorem byli wszyscy oficerowie tu
reccy gośćmi arcyksięcia.

Z walk w Eg’pcîe.
Londyn, 18. września. (W. T. B.) Dn’a 

6. b. ni. wyruszy! oddział z Bir el Abd. celedt 
wywiadu na zachód od El Arisz. Zaatakował 
on 65 mil na wschód od Kanału pezye’e nie
przyjacielskie pod Bir el Marar, wtargnął w 
kilku miejscach do rowów strzeleckich i spowo
dował znaczne straty. Lotnicy nasi" wykryli 
kilka oddziałów, między któremi znajdowali si$ 
oficerowie niemieccy, jadacy z wielką szybko
ścią do El Arisz, i strzelali do mch. Ujęliśmy 
kilku jeńców, straty nasze sa nieznaczne. 4 ■ 

Żniwo w Anglik
Londyn, 18. września. (W. T-. B) l'l

rolniczy ogłosił sprawozdanie, według ktotv®- 
go żniwo na ogól jest dobre, brak jednakże .s'il 
roboczych. We większej części kraju pomagają 
kobiety i żołnierze rolnikom w sprzęcie.

mer za centa przejdzie w krótce do historji. Bę
dzie to wynikiem ciągłej podwyżki papieru i in
nych przyborów drukarskich. Równocześnie z 
podrożeniem gazet będą wydawcy zmuszeni 
podnieść i cenę ogłoszeń, gdyż sama podwyżka 
cen gazet nie zdoła pokryć niedoboru, spowo
dowanego drożyzną papieru i wogóle Przybo
rów drukarskich.
Armaty amerykańskie do ostrzeliwania aeropla

nów.
B e r i i n, 19, września. (WAT.) Pisma an

gielskie donoszą z Waszyngtonu, że sekretarz 
marynarki Daniels oświadczył w senacie że bu
dową wielkich armat do ostrzeliwania aeropla
nów z okrętów wojennych została już ukoń
czona i że w najbliższym czasie wszystkie pan
cerniki i krążowniki amerykańskie zostaną w 
te działa zaopatrzone. Maja to być armaty naj
nowszego typu i sięgające tak daleko, że żadna 
z współczesnych armat im dorównać nie może. 
Pancerniki „Pensylwania“ i „Nevada“ zostały 
już w nie zaopatrzone.

ZTzd Zjednoczenia 
Katolickich Towarzystw kobiecych 

oświatowych,
Żdawaćby się mogło, że zastój w naszych 

towarzystwach i organizacjach męskich, spo
wodowany zawieruchą wojenną, powetuje i 
wynagrodzi tern intensywniejsza i owocniejsza 
praca naszych stowarzyszeń i organizacji żeń
skich. Że tak jednak niestety nie jest, że i w 
organizacjach żeńskich, na które wojna nie ma 
właściwie bezpośredniego wpływu, praca chro
ma w obecnym czasie także poważnie, tego 
dowodzą wymownie sprawozdana tychże orga. 
nizacji. Dowiódł tego również tegoroczny 
Zjazd delegowanych Zjednoczenia Katolickich 
Towarzystw Kobiecych Oświatowych, który 
odbywał się dzisiaj w Poznaniu na sali „Con
cordia“ przy ul. Wrocławskiej 18.

Obrady Zjazdu zagaiła krótko po godzinie 
11 przed południem przewodnicząca głównego 
Zarządu pani Suchocka z Pleszewa krótkiem 
przemówieniem wsfępriem. witając dość liczn e 
przybyłe delegowane, zaproszonych gości i 
przedstawicieli prasy. Po odczytaniu protokółu 
ze zeszłorocznego Zjazdu przez sekretarkę, pa
nią Ruczyńską. przystaoiia pani Suchocka 
do omówienia sprawozdania z czynności Zje
dnoczenia w roku 1915

W roku poprzednim odbyło się zebrań jeszcze 
282. Szkodę, jaką w pracy oświatowej ¿jedno« 
czenia wyrządza wojna, poznać można dokład
nie, porównując rok 1915 z rokiem 1913, w któ
rym odbyło się zebrań 420.

Większa jeszcze różnica uwydatnia się w 
liczbie wygłoszonych wykładów. Było ich w 
roku sprawozdawczym tylko 96: w roku 1914 
było jeszcze 266. a w roku 1913 464.

Na stan ogólny bibliotek nie daje za
rząd tym razem poglądu z powodu braku do
statecznego materiału sprawozdawczego. Po
dług obliczenia porównawczego podać można 
ogólna liczbę książek w bibliotekach Towa
rzystw należących do Zjednoczenia na 13 500. 
Liczba wypożyczonych książek wynosi 17 288. 
W roku poprzednim przeczytano 23 717 ksią
żek, a w roku 1913 nawet 38 398.

Wszystkie Towarzystwa związkowe brały 
gorliwy udział w pracy dla „Bezdomnych“ przez 
zbieranie składek i odzieży, przez szycie itp.

Sprawozdanie powyższe daje dostateczny 
obraz strat, spowodowanych w Zjednoczeniu 
zawieruchą wojenną. Niechże uświadomienie 
sobie tych strat — tak kończy sprawoztja w czyni 
— nie przygnębia nas. ale niech ono w nas obu
dzi nową energię do pracy. Jeżeli przyznamy, 
że n'ejedno można było zrobić gorliwiej, że nie 
trzeba było zrażać się od razu trudnościami, to 
niechaj uznanie własnej winy będzie zarazem 
postanowieniem na przyszłość. Z myślą o 
przyszłości stańmy wszystkie gotowe do pra
cy, choćby w najcięższych warunkach, a Bóg 
nam donomoże!

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierały 
głos PP. Chłapowska ze Sobieiuch, Koczorowska 

Gniezna, Barczrkowa z Pleszewa, drowa 
Szu łdrzyń ska z Bolechowa i delegowane z 
Wyrzyska, Wrocławia, Wągrówca, Tucholi i
Żnina.

W imieniu komisji rewizyjnej wnosi pani 
Reckerowa z Inowrocławia o pokwitowanie, 
którego zebranie udziela zarządowi jedno- 
zgodnie.

Do zarządu głównego wybrano w miejsce 
ustępujących ponownie panie Suchocką, Boni- 
nowa. Głowacka i Karłowską.

Do komisji rewizyjnej obrano równ’eż po
nownie panie Moszczeńską Irenę, drową Gant- 
kow«ka i Beckerową.

Przy wnioskach bez uchwał delegowana z 
Gniezna- wvraza życzene. aby zwotvwano dwa 
razy do roku Zjazd przewodniczących. W od
powiedzi zaznacza pani Suchocka, że zarząd to 
już rozważał.

Po stwierdzeniu legitymacji przybyłych 
delegowanych przez p. Stomińska, nani nrzewo-

Z końcem roku ¡914 liczyło Zjednoczenie' Wząch” sólWwato przednóWPtowe obrady o 
godzinie trzy kwadranse na 1. naznaczamc po
południowe posiedzenie na godzinę pół do 4.

człon-

Wiadsmośei pelityem
Powstanie w Indiach holenderskich.

33 Towarzystwa z ogólną liczbą 3082 
ków.

Poprzednio pani przewodnicząca odczytała 
tiadeszłe życzenia i poświęciła kilka serdecz- 

LfeJLnych słów wspomnienia śp. Helenie Rzepeckiej, 
Kfbrfcj pamięć zebrani uczcili powstaiiiem z 
miejsc. W dalszym ciągu proponuje pani Su
chocka. celem stwierdzenia katolickiego charak. 
teru organizacji, wysłanie do Najprz. ks. Arcy- 
pasterza następującego telegramu:

Najprzewielebniejszy Księże Arcypasterzn! 
Zebrane w dniu dzisiejszym w Grodzie Prze
mysława przedstawicielki Katolickich Stowa
rzyszeń kobiecych oświatowych przesyłają 
Waszej Arcybiskupiej Mości-wyrazy'najgłęb
szego hołdu i prawdziwej czci, prosząc o bło
gosławieństwo dla swojei pracy 1 podejmo
wanych usiłowań około szerzenia wśród ko
biet zdrowej, rodzimej oświaty.

Na telegram powyższy nadesłał Najprzew. 
ks. Arcypasterz odpowiedź tej treści:

Dziękuję serdecznie za wyrażone mi u- 
czucie. Życzę Ziazdowi Zjednoczena Katolic 
kich Towarzystw oświatowych kobiecych 
najpomyślniejszego przebiegu j ućz:e1am 
wszystkim zebranymi błogosławieństwa arcy- 
pasterskiego.

Z obszernego sprawozdania, przedłożonego 
przez parna Suchocką, wyjmujemy następujące 
najważniejsze szczegóły;

Z końcem roku 1914 liczyło Zjednoczenie 33 
Towarzystw z ogólną liczba 3082 członków. W 
ciągu roku sprawozdawczego rozwiązało się je. 
dno nieliczne Towarzystwo „Oświata“ w Ba
ranowie, tak że przy końcu roku 1915 miało 
Zjednoczenie 32 Towarzystwa. Ponieważ je
dnak nie wszystkto Towarzystwa nadesłały 
swoje sprawozdania, przeto nie można też nic 
dokładnego powiedzieć o stanie liczebnym or
ganizacji. Pomiędzy członków związkowych 
rozchodziło się przy końcu 1915 roku 2882 
egzemplarzy gazety zw-iązkowei. Gdyby ta li
czba była rzeczywiście równoznaczną z liczjpą 
członków, wyniósłby ubytek 200 członków 
związkowych. Pierwszy cały rok wojny odbił 
się zatem bardzo niekorzystnie na stanie liczęA 
bnym Zjednoczenia. Wprawdzie były utrudnie
nia w normalne! pracy, a w obwodzie komendy 
II. korpusu armji przez czas niejakiś praca To
warzystw na zewnątrz zupełnie była uniemoż
liwioną. ato to. jak stwierdza sprawozdawczym, 
nie stanowi dostatecznego powodu do usuwania 
się od Towarzystw.

Zarząd główny brał także udz’ał w akcji 
Związków i Towarzystw, /Zainicjowanej przez

Wiadomości »mio'seowo 1 npmczn8.
Poznań, dnia 19-go wrześni 1916 
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Amsterdam, 18. września. (W. T 
Do „Handelsblad“ donoszą ze Soerabaya 
data 16.: Major P. H. van der Linde, który z 
dwiema kompaniami maszeruje do Bangko, 
otoczony jest ze wszech stron przez nieprzyja
ciół; komunikacja z nim jest odcięta. Nie za
chodzi atoli niebezpieczeństwo, ponieważ nie. 
przyjaciel posiada mało karabinów.

Do pewnego pisma holendersko - indyjskie
go donoszą, jak pisze inne p'smo tutejsze, z 
Djambi. że ludność obwołała kilku przywódców 
powstańców radżami. Wszędzie panują obec
nie rozruchy. Wszystkie połączenia telegraficz
ne i telefoniczne sa przerwane. Nawet w mie
ście Djambi pannie zaniepokojenie. Gmachy 
publiczne są strzeżone. Wojska podczas mar
szu stale otoczone sa powstańcami.

Widown'a tych groźnych dla holendrów 
rozruchów nwstańczych jest wyspa Suma
tra. Djart .. jest drugiem największem mia
stem po stolicy Palombang. Wyspę zamieszku
je ludność malarska.

le świata.
Zarwanie się tamy.

Berlin. 19. września. Pisma berlińskie do
noszą, że wczorai w godzinach wieczornych w 
nieszczęsny sposób pękła tama Białej Dessy w 
obwodzie Tzary. W kilku minutach zalały wody 
miejscowości, położone nad brzegiem rzeki. 
Wielu łudzi zniknęło bez śladu.

Jabłonce, 19. września. (W. T. B.) Dal
sze szczegóły o nieszczęściu w północnych Cze
chach nadchodzą. .Wczoraj pękła tama Białej 
Dej w długości 80 metr., a w głębokości 20 
mtr. okropną silą spadły masy wody w głę
bię, porywając ze sobą wiele szlifiernl szkła i 
spławiając wielkie masy drzewa. Są też ofiary 
w ludziach. Masy drzewa piętrzą się na brze
gach rzeki i na drogach. Wszełke mosty, o ile 
rie są porwane, są odmyte i grożą zawaleniem. 
Szkoda jest niezmierna. W sprawie tej donosi 
„Reidenberger Ztg.“: Z niejasnych dotąd przy
czyn pękła tama Biafei Desy. W kilku minu
tach zalały wody miejscowości położone po 
obu stronach rzeki Dessendorf. Tiefenbach, Tan- 
wald, Schumburg, Sch warów, Grosshamtner,

Podrożenie gazet w Ameryce.
Berlin. 19. września. (WAT.) „Daily Te- 

legraph“ donosi ze Stanów Zjednoczonych, że

To\ . Wstrzemięźliwości, a mającej na celu pro
pagowanie dnia wstrzemięźliwości 8. grudnia 
1915 roku na rzecz Bezdomnych.

Do biura nadeszło znacznie mniej korespon
dencji niż inne lata; załatwiono ich około 100 i 
udzielono kilkakrotnie ufnych informacji.

Organ związkowy „Zjednoczenie“ wycho
dził w nakładzie 3300 egzemplarzy co dwa mie
siące.

Doch-d główny kasy, włącznie remanentu 
w kwocie 1530,69 mk„ wynosił 3509,69 mk., roz
chód 1378,28 mk. Przechodzi zatem na rok 1916

sekretarz handlu William Redfield zapowiedział, I marek 2130,71.
iż w niezadłngim czasie gazety amerykańskie 1 Zebrania odbywały się tylko w 17 Stówa- 
będą musiały podrożeć, tak ie jęojedyńczy, ou- » rzysaeniach miejskich i było ich razem tylko 130,

Jutro: 10 57

6 5 
6. 2 
2 40 
3,17

;_ • Przepowiednia pogody beri, stacji me
teorologicznej na środę 20. bm.: przeważnie 
pochmurno i opady deszczowe, temperatura bez 
znaczniejszej zmiany.

OSOBISTE.

— * Pan Dr. Boiewski specjalista w cho-
robach gardła nosa i ucha, powrócił z podróży.

— ♦ Pan Dr. Grabowski, specjalista w cho
robach gardła, nosa i ucha, powrócił z podróży.

t (r) Ś. p. ks. prób. Treder. Donosi iśmy 
niedawno, że ks. proboszcz Treder z Koronowa 
zaniemógł poważnie po spożyciu zepsutego mię
sa i z powodu tego musiano go umieścić w kli
nice w Bydgoszczy. Obecnie nadchodzi sm itna 
wiadomość że ks. prób. Treder zakończył tam
że życie. ,

Ci, którzy Go znali bliżej i wspólnie z Nim 
pracowali, żegnają Go z żalem szczerym iako 
prawdziwego, zacnego obywatela i gorliwego 
działacza. R. i. P-ł

— * Wiadomości kościelne. Dyjecezja 
chełmińska; Kanoniczna instytucie na pro
bostwo we Wiefciejłące otrzymał ks. Władysław 
Krause z Lutowa.

KRONIKA MIEJSCOWA.

_ * Odczyt Stanisława Przybyszewskiego 
w Teatrze Polskim w Poznaniu. Niezwykłą bę
dziemy mieli sposobność usłyszenia odczytu 
wielkiego naszego r ty Stanisława Przyby
szewskiego. Korzystając z krótkiego swego po
była w Wieikopolsce, nie omieszka pokrzepić du 
cha naszego gorącemi a pięknemi słowy Są
dzić należy, że publiczność kulturalna Poznania 
i z prowincji, oceniając szczodrobliwość rzad
kiego gościa, skorzysta i wypełni teatr nasz po 
brzegi. Odczyt, pod tytułem ..Znaczenie kul 
turalne Poznania odbędzie się w środę, 
dnia 20. bm. o godz. kwadrans na 9 w teatrze 
polskim w Poznaniu.

Bilety wcześniej nabywać można w księ
garni p. M. Niemierkiewicza, plac Wilhelmowska
3, od godz. 8—12 i od godz. 3—5.

— ♦ Teatr Polski w ogrodzie Potockiego w
Poznaniu. Ażeby zadość uczynić życzeniom tych 
wszystkich, którzy dla braku biletów na przed
stawieniu „W być nie mogli, dany będzie rag



leszcze 'Wspaniały ten dramat Żuławskiego w 
czwartek.

W sobotę poraź pierwszy „Chata za 
wsią“, sztuka ze śpiewami i tańcami Z. Melle- 
rowei i J. Oalasiewicza Sztukę tę, posiadającą* 
bardzo silną akcję i piękne śpiewy, urozmaicą 
tańce układu p. R. Cichockiego. Reżyserję pro
wadzi P. Ryli.

W niedzclę po południu o godz. 3 i kwa
drans „Małżeństwo na próbę“, wesoła kroto- 
cbwda ze śpiewami i tańcami Cenv zniżone.

Wieczorem po raz drugi „Chata za wsią“.
Bilety wcześniej nabywać można w księ

garni p. M. Niemierklewicza, plac Wilhelmow- 
ski 3, od godz. R_12 i od 3—5.

— * Wvdziai teologiczny Tow. Przyj, Nauk. 
Posiedzeń ^.członków odbędzie się w czwartek 
21. bm. o godz. 5. popoł. w gmachu Towarzy
stwa przy ul. Wiktorii. Na porządku obrad: 1) 
Wykład ks. prebendarza Cieszyńskiego na te
mat „Lamoriciere i polacy w armii papieskiej“;
2) Przyjęcie nowych członków.

Ks. dr. Hozakowski. prezes.
— * Korporacja Kupców chrześcijańskich w

Poznaniu odbędzie w środę 20. bm. zebranie w 
Domu Królowej Jadwigi o 8% wieczorem z na
stępującym porządikiem obrad: l) Sprawa zamy
kania -kładów kupieckich o 7 wieczorem. 2) 
podatek od obrotów towarów, na co członkom 
Korporacii uwagę zwraca Zarząd.

— * Podziękowanie. Pp. Zofii i Irenie Gól- 
kowskim z Lipia za hojne dary, składane przez 
nie ku uczczeniu śp. ich matki, wyrażamy' w 
imieniu Żłóbków Bractwa kwestarskiego bar
dzo gorące podziękowanie.
Paulina Cegielska. He'ena Hedingerowa.

— * Submisja na dostawę żwiru. Magistrat 
poznański rozpisał submisję na dostawę około 
700 kubicznych metrów miałkiego żwiru włącz
nie dowózki. potrzebnego do posypywania w 
nadchodzącej porze zimowej. Oferty z dołącze
niem próbki przedkładać należy do piątku 29. 
bm. godziny 11 przed południem w mieiskiem 
biurze IX. przy placu Wronieckim 1. Tamże

" też dowiedzieć się można warunków dostawy.
— *0 śpiew chóru kościelnego u Domini

kanów. Dyrygient chóru dominikańskiego upra
sza panie, majace zamiłowanie do śpiewu, by 
zecbcialv się zgłaszać we wtorki i czwartki od 
godziny 8. do 9. wieczorem na sali dominikań
skiej (wchód z ul. Dominikańskiej I. piętro). Zna
jomość nut konieczna.

— • Ku uwadze panów szewców i handla
rzy skór. Komisja obwodowa dla podziału skór 
przy poznańskie! izbie rzemieślniczej donosi że 
od urzędu kontroli dla zwolnionych skór w Ber- 
Hnie otrzymała formularze do zgłoszeń na wie
rzchnia skórę dla handlarzy skór detalistów ■ i 
dla szewców. Handlarze skór i szewcy z obwo
du poznańskiej izby rzemieślniczej, którzy wy
konują nowe obuwie mogą niezwłocznie za
żądać tych formularzy (Meldescheine nebst Be
gleitschreiben) od komisji obwodowej dla po
działu skór przy Izbie, rzemieślniczej (Leder- 
Verteilungs - Bezirkskommission der Handwerks
kammer zu Posen) przy ul. Ry cerskiei 27.

Zwraca się uwagę, że zgłoszenia doręczo
ne być muszą do Berlina do 23. bm.. a zatem 
wypełnienie formularzy uskutecznić należy jak 
najspiesznłei.

— * Biuro Zjednoczenia Młodzieży Kupie
ckie? znaiduje się od 15. bm. przy ul. Podgórnej 
12 b. Biuro jest otwarte od godziny 9. do 2. i od 
'4. do 7.: w sobotę tylko do godziny 5.

— * Zmiana mieszkań i służby. Ze względu 
na istniejący ieszcze stan wojenny 1 połączone 
Z tern trudności w przeprowadzkach prezes po
licji poznańskiej ustanowił dłą przeprowadzek 
na zbliżający sie kwartał następujące terminy: 
I) małe mieszkania o najwyźei 2 pokoiach i przy- 
należytości winny być opróżnione najpóźniej do 
3. października wieczorem; 2) średnie mieszka
nia o 3 i 4 pokojach do 5 października wie
czorem; 3) wielkie mieszkania o wlecei niż 4 
pokojach do 7. października wieczorem. Właści
ciele mieszkań o 3 pokojach musza jednak do 
3. października oddać do dyspozycji nowemu lo
katorowi przynajmniej 1 pokój, a właściciele 
mieszkań o więcei niż 3 pokoiach opróżnić mu
sza do 3. października dwa pokoje.

Zmiana służby winna nastąpić w poniedzia
łek 2. października.

— * Wakacje świętomlchalskłe dla szkół 
W W. Ks. Poznańskim rozpoczną się w sobotę 
30. bm. i potrwają do wtorku 17. października. 
Dia Prus Królewskich ustanowiono wakacie 
Świętomichaiskie na czas od 4. do 17. paździer
nika dla kląska od 29. września do 17. paź
dziernika.

— ♦ Pobudka Gwiazdkowa. Zaledwie kilka 
przesunęło sie tygodni od czasu ogłoszenia 
Odezwy - Pobudki, nawołującej do wspól
nej pracy nad przygotowaniem podarków dla 
Bazarów Gwiazdkowych, a już głu
che dolahiją nas wieści o podjętych na szeroką 
skale w myśl Pobudki zabiegach. — Niepłonną 
tedy mamy nadzieję, że przy tej tak szeroko 
obmyślanej pracy, wyłoni się nowych pomys
łów moc. — Zawsze ofiarne a nędzę współbraci 
głęboko odczuwające społeczeństwo nasze nie 
odmówi pomocy tej nowej akcji, skierowane] 
dla ratowania dziatwy w okolicach wojną na- 
wiedzionych. — Wzywamy też szystkie Towa
rzystwa. aby zechciały przyłączyć się do tej 
pracy jednostek, bo tylko wspólny czyn i wspólne 
poświecenie, uwieńczone być mogą pożądanym 
skutkiem. Zależy na tern, aby zużytkować każdą 
pracę j aby każdy złożył w ofierze to, co zrobić 
umie. — D!a informacji podajemy. że chodzi nie 
tylko o rzeczy cenne, wartościowe, aie także 
o drobiazgi które najchetniejszych znaj
dą nabywców. — Każda robótka ręczna, wy
cinanka. ozdoba na choinkę, zabawka, również 
Jak większe prace, hafty, przybory kościelne, 
obrazy, rzeźby, przyjmie się z wdzięcznością.

Osoby, które dia braku czasu czy umiejęt-

ności. nie mogą dać własnoręcznej pracy, ze- 
chcą może ofiarować przedmioty, które w skła
dach da się spieniężyć. — Prosimy również o 
zapasy spiżarniane.

Nie zapominajcie o Bazarach Gwiazdko
wych! — oto hasło, nasze, które dzienniki pow
tarzać beda.
Stefanią Kapuścińska. Ludwikowa Mycielska.

Maria Potocka. Helena Steinbornowa. 
i.udwika Tarnowa.

— * Rodzice, którzy pragnęliby uzyskać 
kilkugodzinna opiekę dla swych dzieci, niechaj 
zgłoszą s:e we wtod<i lub piątki do rmeszkania 
przy Rybakach nr. fi na parterze pomiędzy go- 
dżina 4 a i 1 pól. Dlp łafwieis^eo-n porozumie
nia się z dz’ećmi wymaga sie nrzvbyc:a z niemi 
matki lub starsze! e!o«trv. Matkom zwracamy 
uwagę ażehv dopilnowały nbow!azf<u zgłosze
nia dzier’ ’n-7 w rm^i-wn wrześniu.

— ♦ Każdy polak powienien umieć dobrze 
Pisać po polsku: uczmy wiec tego nrzedewszy- 
sfkiem JHecl nasze Naukę domowa ułatwiała- 
„Ćwiczenia w połskiem pisaniu“ 
ułożone przez lana Suchowiaka a wydane na 
kładem Rady Narodowe? w Poznaniu. Zeszyt 
pierwszy ..Ćwic7oń“ kosztuię ?fl fen., z prze
syłka 25 fen., cena zeszytu drugiego 25 fen. 
z przesyfka 30 fen. Nabywać ie można we 
wszystkich księgarniach polski'h 1 w składach 
panien. Paczki pocztowe z 5ft zeszytami I 
za 5.— mk. a z 50 zeszytami 11 za Id.— mk.
lub też po ?5 zeszytów 1 : li za 9_mk frankn
wvsvła Riuro Radv Narodowe! w Pozinanin 
(Posen O 1.) nrzv ul. Witbe’mowskie1 nr. 1. 
Tamże nabywać można ..Wskazówki“ do wy
chowania duchowego i cie’e.snego dzieci w ła
tach przedszkolnych 50 wkładek za 60 fen. lub 
20 tablic za ^0 fen.

Zamawiała? prosimy o nadesłanie należy- 
fnści Za zaliczka nie wysyłamy.
Biuro Rady Narodowe!: Dr Fr. Schroeder 

Z DALSZYCH STRON.

— • Rosyjskie ministerstwo oświaty posta
nowić znieść wydział teologii protestan
ckie? w uniwersytecie dornaekim.

— * Wysteny Karola Adwentowicza. „Dzien
nik Plotrk.“ donosi że w pierwszych dniach 
października przyjeżdża ze swym zespołem do 
Częstochowy znakomity artysta teatrów war
szawskich p. Karol Adwentowicz, który wystą
pi w dramacie Strindberga „Ojciec“ hr. Toł
stoja ,.Żvwv trup“ oraz w sztuce Hauptmanna 
.Kolega Cramnron.“

Księgi stanu evwilnego.
W dniu 16. września zgłoszono:

Zgony:
Pospolitak. piekarz Antoni Gawroński 26 

tat. 7amężna Maria Vortanz z domu Kryszewska 
I. v. Schulz 39 lat. Woźnica Józef Jankowiak 71 
lat. Robotnik Jan Schulz 54 lata. Robotnik To
masz Wovtvsiak 77 lat. Wa’entv Ooszin 89 lat. 
Jadwiga Maria Koszewska 5 dni. Sekretarz ko
lejowy Alwin Hippe 79 lat. Stefan Lapczyński 
2 mies., 22 dni. Zamężna Antonja Krüger z do
mu Huth 49 lat.

Mowy wybuch Etny,
Telegramy doniosły świeżo o silnym wy

buchu Etny. Wybuch był tak silny, że podobno 
zawali} sie główny krater wulkanu.

Etna jest najwyższym wulkanem w Euro
pie; wierzchołek głównego krateru sięga wyso
kości 3313 metrów. Wulkan ten. leżący we 
wschodniej części Sycylji, przedstawia się. jak 
olbrzymi osamotniony stożek, którego okrągła 
podstawa mierzy 180 kilometrów, jest tedy pra
wie dwudziestokrotnie większy od Wezuwiusza. 
Wierzchołek Etny tworzy obszerna, okrągła ró
wnina del Lago. Wskutek bocznego wybuchu, 
część tej równiny od wschodniej strony została 
zniszczona. W ten sposób powstała olbrzymia 
wyrwa, na kształt wąwozu, t. zw. Valle del 
Bove.

Wybuchy z głównego krateru sa rzadkie 1 
jedynie gęsty dym i opadanie popiołu wskazuje 
na większą czynność wewnątrz wulkanu, nato
miast prawie zawsze wybuchy znajdują ujście 
przez boczne otwory. Wskutek tych bocznych 
wybuchów tworzą się liczne tak zwane boczne 
kratery, których — zwłaszcza na południowej 
stronie wulkanu na wysokości 1000 do 1200 me
trów — naliczono 972. Wysokość bocznych kra
terów jest rozmaita. Monti Rossi. który utwo
rzył się wskutek silnego wybuchu w roku 1669 i 
należy do największych, liczy 206 metrów.

Hydrografie .ne stosunki Etny są zupełnie 
odmienne od innych wulkanów. Jakkolwiek na. 
wierzchołku wulkanu znajduje się w wielkich 
masach śnieg, przecież osobliwsza greologiczna 
budowa góry powoduje w najwyższej azęści jej 
zupełne zanikanie wody, tak, iż dopiero o 400 
metrów niżej wytryskają ze skały nadzwyczaj 
silne źródła. Na Etnie, jak nigdzie w Europie, 
można doskonale studiować wpływ wysokości 
na klimat i florę. — Nadzwyczaj dokładnie dają 
się tu odróżniać trzy strefy: strefa ziemi, poda
tnej dla kultury rolnej, strefa lasów j strefa bez- 
roślinna. Strefa ziemi uprawnej sięga aż do wy
sokości 1000 metrów. Ulegle rozkładowi lawa 
i warstwa popiołu, przy dostatecznej ilości wil
goci. stanowią glebę bardzo urodzajną, zwłasz
cza część góry od strony Katanii, od morza aż 
do wysokości 700 metrów zajmują pięknie u- 
prawne pola i ogrody. Tu wydajność gruntu 
jest bardzo znaczna; jeden kilometr kwadrato
wy tego gruntu wyżywia 376 mieszkańców, to 
jest trzy razy tak wielką ilość, niż w innych 
miejscowościach Włoch. Rosną tu daktyle, bana
ny. trzcina cukrowa, a zwłaszcza winna lato-

rośl edaje się doskonale. Zbóż tu wiele nie sieją, ’ 
natomiast więcej miejsca udzielają uprawie ba
wełny. drzewa oliwkowego, figowego i migda
łowego.

O wybuchach Etny są bardzo dawne wia
domości. Już Diodoros Sycylijski przypomina, 
że sycyijanie musieli za czasów wojny trojań
skiej wskutek wybuchu wulkanu opuścić swój 
kraj. Najstrasza jednak wiadomość historyczna 
opowiada o wybuchu Etny w roku 693 przed 
Chrystusem. Dalej Thukydides opowiada, że w 
szóstym roku wojny peloponeskiej (425 przed 
Chrystusem) lawa zalała oko'ice Katanii, a był 
to podobno trzeci już wybuch, odkąd grecy osie
dli w Sycylji. Dopiero w czasach po-Chrystu- 
sowych mamy lepsze i pewniejsze wiadomości 
o wybuchach Etny. I tak jeden z najsilniejszych 
wybuchów zdarzył się 4. lutego 1169 r.; przy 
wybuchu w roku 1183 zginęło 15 000 ludzi. Na
stępnie wielkie wybuchy miały miejsce w latach 
1329. 1536 i 1.537 Najsmutniejszym jednak i naj
straszniejszym dla mieszkańców z okoiic Etny 
był wiek 17. Od roku 1503 do roku 1620 wybu
chać Etna Drawie bez przerwy, a na rok 1669, 
przypada najgroźniejszy iej wvbuch. Wtedy to 
w drnu 11. marca powstała w górze wie'ka wyr
wa. utworzyło się kilka kraterów (Mono Rossi). 
z których wylewała się w olbrzymich ilościach 
lawa. Ognista rzeka lawy zniszczyła wówczas 
miasto Malpasso. które liczyło 8000 mieszkań
ców i prawie dosięgła’-Katanii. Podczas silnego 
trzęsienia ziemi w dniu 26 marca usunął się 
wierzchołek wulkanu, a od 22. kwietnia lawa 
dosięgła okopów ¡ tam katyńskich. Wreszcie w 
dniu 30. kwietnia, przerwawszy je. zniszczyła 
zachodnia i południową cześć miasta wlewając 
się do zatoki, której wypełniła pewna część, tak. 
iż wybrzeża wyspy w tern miejscu wysunęły się 
daleko w morze. Dopiero w lipcu wulkan prze
stał wybuchać. Wybuch ten zniszczył, zalewa
ne 'owa 12 miast i wsi z 20 000 mieszkańców. 
Dprócz tego sześć innych osad zginęło wskutek 
trzęsienia ziemi.

W 18. stu'eciu większe wybuchy przypada
ją na łata: 1783 1787 i 1792: w 19. zaś wieku na 
lata: 1809 1 819 1830. 1843 1852. a zwłaszcza 
na rok 1865. Z nowszyyj-. wybuchów zazna
czyć na’eży wybuchy w tWacb 20. i 30. sierpnia 
1874 roku od 26. maja do 6. czerwca 1879 roku 
i od 18. mała do 8. „zerwca 1586 roku. Ostatni 
wyc eh miał miejsoe w lipen i sierpniu 1892 r.

O najnowszym wybuchu wu lkanu, o którym 
doniosły obecnie tełegrmy, carazie — wsku
tek wypadków wojennych brak szczegółów. 
a’e orzy puszczać nak-ży. że wobec zawalenia 
się głównego krateru by’ o~ bardzo silny i za
sadniczo zmienił w.vg’ai Ftnv.

Ostatnie wiadomości.
IWaiświeisz#

memieeisä.
Wielka kwatera główna, 19. 

września. (W. T. B.)
Zaebudoia widownia wojny; Grupa 

wojek następcy trepu Rapprechta: Na obszarze 
Somany pod wpływem niepogody nla odbyła s’ę 
żadna większa czynność bojowa. Artyleria 
mimo to po części bardzo gwałtownie strze
lała. Na wschód od Ginchy i Combłes pozosta
wiliśmy kilka zupełnie rozstrzelonych rowów 
nieprzyjacielowi i odparliśmy częściowe ataki 
uod Relloye i VermandoviHiers.

Grupa wojsk następcy tronu: Na lewym 
brzegu Mozy dotarł atak francuski przy zacho
dnich stokach „Martwego Człowieka“ przejścio
we do Jednego z naszych rowów.

Wschodnia widownia wojny; Grupa 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: 
Wojska niemieckie i austrowęglerskie glen. von 
Bernhardiego wzięły szturmem pod dowódz
twem gien, porucznika Clausjusa silnie utwier
dzony rosyjski przyczółek mostowy na północ 
od Zarzecza nad Stochodem j ścigały nieprzy
jaciela aż na brzeg wschodni. 31 ofcerów. 2509 
chłopa i 17 karabinów maszynowych wpadło w 
nasze ręce. Pod Perepelnikami (m’edzy Sere
tem i Strypą) ujął niemiecki bataljon strzelców 
2 oficeró w j 80 chłopa.

Front gien. arcyksięcia Karola: Kontratak 
nad Narajówka przyniósł nam dalszy sukces. 
Liczba jeńców urosła do więcej niż 4209. W 
Karpatach od Snsotrec aż do okofcy Kirllbaby 
ożywione walki. Na obszarze Ludowy osjęgnął 
nieprzyjaciel drobne sukcesy. Po obu stronach 
Dorna Watra ponieśli rosjan'e z rumunasnl pod
czas daremnych prób szturmowych ciężkie 
straty. W Siedmiogrodzie zostali rumuni na 
potudide wschód od fiotzing pobici przez woj. 
ska gien. porucznHia von Staabsa. Ściga ich się.

Bałkańska widownia wojny; Grupa 
wojsk marszałka Mackensena; Do wzmianko
wanej wczoraj pozycji rosyjsko-rumuńsklej 
wtargnęły wojska zjednoczone w kilku miej
scach .

Front macedoński: W dolinie pod 
Lsćoną rozwinęły się nowe wałki.

Pierwszy gienerałny kwatermistrz: 
LwiendorfL

Atak napowietrzny na eskadrę angielską.
Berlin, l”. września. (W. T. B.) Urzę

dowo donoszą; Dnia 18, września latawce na
sze zaatakowały ponown’e z dobrym skutkiem 
stojące przed wybrzeżem flandryjskiem nie
przyjacielskie siły morskie, obejmujące dwa 
monitory. 16 kontrtorpedowców i statek sta
cyjny d’a latawców. Na statku stacyjnym zau
ważono wlarogodnie celny pocisk. Ponownie 
zmuszono do lądowania na terytorium holender- 
sfclem latawiec z pośród nieprzyjacielskiej es
kadry lotniczej, jaka pojawiła się dla odpędzenia 
naszych latawców.

Komunikat francuski«
Paryż, 19. września. (W. T. B.) Sprawo

zdanie z 18. donosi m. i.: Na północ od Sommy 
zdobyli francuzi na wschód od Clery rowy i od
parli nieprzyjacielskie kontrataki na te miejsca. 
Na południe od Sommy podją. nieprzyjaciel w 
ciągu nocy kilka kontrataków na rowy francu
skie na wschód od Berny i na południe od De-' 
niecourt. Wszystkie ataki odparto z ciężkieml 
dla wroga stratami. Na wschód od Berny po
czynili francuzi nowe postępy, tak samo na 
wschodnich krańcach Deniecourt. które iest obe
cnie zupełnie okrążone. Liczba dotąd policzo
nych jeńców dochodzi do 1200. 10 karabinów 
maszynowych pozostało w rękach francuzów. 
Francuskie eskadry- lotnicze dokonały ostrze
liwań rozmaitych. 12 bomb rzucono na dworzec 
w Nantillos 33 na Villers. Carbone! i Horgeny.

Komunikat bułgarski.
Sof ja. 18. września. (W. T. B.) Front ma

cedoński. Wczoraj. 17. września połączone woj 
ska rosyjsko-francuskie i serbskie zaatakowały 
bezskuteczne,,gtoycje nasze pod-i-Lerin (Flori
da). Wszyst'iie ataki nieprzyjacielskie odparto w 
kontrarateach. Także ataki przeciw wzgórzu 
Kai.rąkszaiąn odparto. W dolinie Mogienicy 
zwykły ogień d’talowy i piechoty. Nad Warda- 
rern siabv ogień działowy. U stóp Belasira Pia- 
mina zaatakowaliśmy wysunięte oddziały wło
skie przy wsiach Matnica. Oorni Poraj i Dolny 
Poroj i ujęliśno' 5 oficerów i 250 chłopa z 62. 
pułku włoskiego Oprócz tego pozostały w rę
kach naszych 2 karabiny maszynowe. Wzdłuż 
Struny nieznaczne wa’k- piechoty miedzy od
działami straży przednich Flota nieprzyjaciel
ska ostrzeliwała wieś Prawiszta

Dobrudza: Walka która rozpoczęła się 
na ’inji wsi Maraiui. Monuk i Adrahadżi Koka- 
risza Kobadinu i Tusla. rozwija sie dla nas Do
myślnie. Na skutek kontrataków zajęliśmy wsię 
Sotnlni. Szioł ’ Wassiu'. w których zdobyliśmy 
5 dział i 4 karabiny maszynowe. Dnia 15 wrze
śnia za?e"śmv r-c '.i-ótytpi vvalee opróżnione 
przed wkroczeniem wojsk naszych przez lud
ność miasto Manga’ia. Nad wybrzeżem Morza 
Czarnego spokój

A i-ioe'pyVDV’

ła-2 na zhoze
foatnań. dniu 13. września 191*».

Notowania Centralnei Spółki Rolrroze1 
d!a zakupu i sprzedaży (pod kontrola ’zbv rolniozej.

Rzadowo ustanowione ceny maksymalne dis Poznania 
sa nastepuipee
Pszenica tdohra) - 260.—
Pszenic« (dobrał żółta stara ------- — .—
Żyto '122' .—
Żvtn dohre. zdrowy, sochy towar ----- 215.-
lecznsieó .... ----- - 4o 400.—
Jecztnieó do browarów nodłoe porozumienia: po

łożenie rynkn ieszcze nie wyjaśnione.
Owies (dobry' - - 800.—

ByłJttiws^es, dnia 18 września 1918. 
Grzędowe sprawozdania Izby handiowei

Pszenica ------- (100 kŁ' 25.00—¿5.50
Pszpnica niebieska -------- —
Żyto -.................................... '100 ke.' 21.9O--21.fiO
Groch do eotowania - - - • flOO k<.1 90.00—(100.00
Groch do peszy ----- OO/'O—( 00.00
Owies - - -.........................GOO kR? 20.C0 “0.00
Owies do konsnmn ------- 00.00- roop
■lęczmieó do paszy - . « - (100 kg.l 28.90—SO 00
Jęozmiań do browarów - - R8.00—40.00

Mraalc«, dnia Is. września 191*>. 
Notowania prywatne

Nasiona koniezyny za 50 ks.
Koniczyna czerwona - 000.00—ooo.oo—00^.00—OOoeo 
Romczyna Wata - - - OT.00-00.00-OOP.OO-000.00 
Koniczyna żółta - - - 09.00 00.00—00.00—0900 
Koniczyna szwedzka - 00.0« -000.00-OOO.OO - 000.00
Tymotka..............................00.00 - 00.00 pn.o0_rn.00
Raieras........................ ...... - on.00._00.00—00.00
Seradela średnia 00.00 - OO.OO—OO.00
Reradeta - — — - — — — — 00.00 —Oit.OO—00.;.O 
Inkarnatka.......................................... T0.00—75 00-83.00

V’foctaw, dnia 18, września 1916. 
Notowania arzędowe.

Za 100 ks »o warn.
Pszenica dobra ostatniego sprzętu - - . 00.00—25.60 
Żyto dobre - dto. - ------ 00.00—21.
Owies dobry - dto. - - - - - - 00,00 — 30.6».
Jęczmień do paszy dto. • - , - - - 00.00 — 23,00
Tęc7mieó dla browarów - - - - - 00.30 30."
Groch Wiktorja - 00.00—00.00
Groch mały - -- -- -- -- - 00.00—00.00
Rzep.......................................... - - - 00.00- 00.00

Do tego dolicza się odwołalnie aż do 15. grednia r. b. 
za pszenice i żyto premj^ (za wymiecenie) 2 mk. za 
ICO kilozremów.

Bestellschein.
ł és äßvrs

Herr - Prän . „not ■

a us
bestellt hiermit für das IV. Vierteljahr 191fi 

______ Exemplar der in Posen täglich er

scheinenden Zeitung

„RCurjei* Poznański*4
für Mark 3,60.

Obige 3,60 Mark nebst 42 Pf. Bestell« 

geld sind heute richtig bezahlt worden.

___________ - den -____________ -

Kaiserliche Post



IHF* Wróciłem
Dl Grabowski

«pecfaMsta w churoSKsah ganiła, nosa i ucha.
Poznaö, św. Marcin 6. Telcf. 1228.

Stosownie do ogłoszenia ministerjum 
wojny z dnia 7. września 1916 w 
sprawie zatradowania technicznych 
oliw, smarów etc. podaię niniejszem 
do wiadomości, iż z dniem 7. wrze

śnia 1916 dostarczam

oliwy m machin, smary
etc«

narazie tylko wprost konsumentom, w 
ilości zapotrzebowania miesięcznego.
W razie zapotrzehowąnia ciężkich 
oliw ćyiindrow^h i tfusEcasuo stałego 
potrzebny jest ¡specjalny wniosek do 
odnośnej władzy. Bliższych.' ¿anior- 

macji udziela mój kantor.

.WICHROWSKS
Kantor: Poznań, pi. Wilhdmowski 17. 

Telefon 1330.

Wobec braku szluczns ch nawozów, a zupełne
go braku saletry, niechaj żaden rolnik nie za
niedba używa»' znanego i znakomitego środka

Przez szczepienie (zrcszenie) „Nitraging" 
nasienia koniczyn i roślin skoczkowych, 
szczególnie seradeli i łubinu podwaja nieraz 

rolnik sprzęi następnych płodów.

Z powodu bardzo licznych zamówień uprasza 
o najprędsze zlecenia

D&.ST. KRZYŹAŃKIEWICZ
Fesnaełj ulica Ogrodowa li.

Ce»a butelki na 1 ha 7.53 mk. — Opis {¡zofepic a:a dołącza 
się do zamówienia. _ 7831

0 W

Łlow© OSSRPs5*2:ę?S3© » Kowg !
sfla po^aisa wojaków £

Biuro prawnicze

J. Jackewitślta
(bytegł sekretarza «dwoksokierro)

w doznani u, Sisar^ 40«
«sspnzacfw ©Jarego rakssses. 5733

udziela parady prawucj i spisuje kontrakty, skar
gi, reklrmacje i podania wszelkiego rodzaju, 
ft mianewice w sgsrawssch Mzojsnw^cb.
W Ola t«><ł«»?swfaiych be z p i a t nI e.

Każdy, który prowadzi skład kolonialny, 
spożywczy tub droęleryjny, zboża i krupów, 
powinien sobie zamówić książkę

51
TOOBSZMSTWB“.

W przystępny sposób są setki artykułów 
opisane, które w składach kolonialnych, spo
żywczych j droRierjach kupcy nas* sprzedawa
ła zboża i nasiona.

Książka jest niezbędnym podróżnikiem dla 
każdetro kupca branży kolonialnej, spożywczej 
1 droyieryjnej.

Książka jest w ładnej trwałej oprawie, za
wiera 336 stron druku i liczne ryciny i kosztuje
2,50 mk.

Kto chce persouałowt swemu sprawić 
praktyczną niespodziankę, niech zamówi dla 
niego książkę powyższa „Towaroznawstwo“ a 
przyczyn? się tern każdy pryncypał także do 
większej znajomości tachowelawsao tpersonała.

Na koszta wysyłki prosimy dołączyć 20 
fenygów. Adres do zamówień:

&£flFjer Polańska

Poznań — (Posen).

i jMPOfifr-rAsayK&cvÄ

, «“»TOEFC?* 133 ö

m^icHoousK'

PENSJONAT 
Ireny Suszczyńskiej

przyjmuje uczenice tutejszych zakła
dów naukowych oraz młodzież żeńską, 
kształcącą się prywatnie w językach, 
muzyce, śpiewie i wszelkich przedmiotach,

objętych planem szkolnym 
Bardzo troskliwa opieka — sumienna 
pomoc w naukach — wszechstronny

kierunek wychowania. 7780

POŻOGO, ulica WHhelmowska nr. 19.

^ffliniiiiiiiiffliigwiiBnwłiHim)iwiiiiiniiniii!!iiiiiiniłnii)iiiniiłiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiitinnuv^

Zaginęła
książeczką depozytowa

Si 277 na mk, 600. “Jeżeli tsią 
żeczka ta nie zostanie nam przed
łożoną do 19.10.1S. wydamy nową. 
Bank Przemysłowców,

e. O. m. b. H. w Poznania,

Mrfiolocy na prowizję
na Poznań do sprzedaży artykułu do prania bez tłu
szczu potrzebny za dobrą opłatą. Zgłosz. pod G. C. 
Lange’s Hnzelgenvermittelnng w Pozna
niu, plac Wilhelmowski 17. 8109

I»®- HAFTY

iitr wydaja w lanwce do regulowa
nia koputką. światła o sile nół 
świec? 400 er.dz, Taz, pe mb. 9,00.

SZAFKI

panienka
z ounowiednią praktyką. Zgłoszenia litylko piśmienne z odpisem 
świadectw i podaniem wysokości ostatniej pensji przyjmuje

Administracja Orędownika i Kurjera Poznańskiego
Poznań, św. Marcia 68. 8038

wnmrowaa:a w
ścianę są do przecho
wania najbezpieaz- 
niejsze od mk. §0.—

BE ŻELAZNE Ei
Szafy do pieniędzy z jedaei sztoki 
gięte od mk. 157,50. — S5s»h~b®.«y 
kościelne z kluczem po rak. 25.— 

dostarcza
Ziętfciawics & fiShacskiesfŚGK 

Poznań, ul, Ffawra 7-S.

Do oddziału ekspedycji potrzebna zaraz

Praca ILIaotyplstę
8100za dobrą płacą przyj mie

„Dziennik Kujawski“ 
w Inawrecłasrfiu.

Panienka
poszukuje miejsca jako eiet&ks 
da dworą.

Łaskawe piśmienne oferty uprą
sza się nadesłać dr eksp. Orędo
wnika pod nr. 7879.

Biegłą
sleiWÄ

(áo massyssy „QrxeP1)
pisząoą poprawnie po polsku i pfc 
niemiecku, obeztieną nieco z ksiaż- 
kowością przyjmie zaraz i uprasza 
o oiaity z podaniem reiereucit i 
wysokości źadauej pensji 8079

,,591151“ e. 8. Bl. b. H.
ta ttscwiroeławśM.

pira

msm Uczeń
z dobrem wyfibowanieni rwykształ- 

ogniem nieostaiącym okazały «> oesiem raążetsię zaraz zgłosić, 
najlepsze, w ożycia setki tysięcy (Wolny* stół- i stancja.) 
sztuk, nowsze modele i ulepszenia. Brosseria pod Krzyżem 
Irzy zapytania prosimy o podania L-
wielkei-ci ubikacji, które mają być TasSe’m“ Cylkowska,
ogrzane. 5197
Zlętklewisa St K??«e5isJewr«csR 
Teł, 3555. Poznań, u!. Nowa 7-8.

Jaewi fci. 8053

Panienka
Znaczki «»«łaSawebiałe lub żółte, 
okrągłe, owaino, 8- i S-grsniaate 
sSa WjyjîSiït przy wybieraniu

20 Jat, inteiig.. z lepszej rodziny, 
obeznana ż gospód., szyciem, miłuj
X«

‘RIT EF® "S8“ «PSk wyręce-o:eisa pan: domu łub
fe.4 Sw feî g a E> ü 0 Jo dzieei.nająbętniej na wieś. Zsrf.do p &■ a a ». e M Hau ek8Md> Knrj ^0Mi p9d nr> g072

zasiiastkwitków paptnwjreheliez-i 
Są i sapise« podług esrezeała,!

s=BIAQLE
teęcgae ang, z stołem i ławką 
i których bielizna jak prasowaus 
wyokad«, dostarcza firma 5199 
żfiękkiearicE & S9 ińaifeie wiór 
Toi. 35S5. Poznań, ul. Nowa 7-8

Poszukuję od 1,10.15, ew. zaraz 
wolnego od wojskowości 8018

elev/a
do mojej apteki.
H. Snsyczynski, aptekarz.

Lassais.

für

i.......... Armeekorps
............. Division
........ Regiment
........ Bataillon

............. Abteilung

Besteller ---------------
(Name, Wohnung)

Bezugspreis für 1 Monal . . . 

Umschlagsgebühr Jür 1 Monat

(Name!

...... Komp.

...... Schwadron

..........Ballerte

...... Kolonne

ISonslige Formalion

. 1.20 Mark 

• 0»4-0 Mark

Zusammen 1.60 Maris
anbeL

Obige 1.60 Mk. erhalten zu haben, bescheinigt.

, den ------------— 1916.

Fr. Krzyżagórski,
Poznsń, św, Marcin 5-6. (obok kościoła)

poleca po nizkioh lecz stałych cenach swój

skład mebli «Mosarów wyścielanych
wyrabianych w własnych pracowniach pod długoletnią gwarancją.

Szafy, szafki da bielizny, stoły, lustra, krzesła, 
bufety, saloniki mahoniowe i orzechowe, kuchnie 
w różnych kolorach oraz garnitury, kanapy i t d.

Wyprawy pa możliwie nizkich cauasli.
Zasada: Większy obrót — mały zysk.

I Pismo rolnicze wychodzące w Poznaniu

PORJlBNiK GOSmUi
x fosnepialRym dodatkaem

Gospodyń S Wiejska.
Abonament na pocztach w Niemczech i w okupacji 
niemieckiej w Królestwie Poiskiem — tak samo 
na pocztach austryjaokich w Austrji i w okupacji 

austryjackiej w Królestwie Polakiem 5692

kwartalnie 1.50 mk.

~ Ib
■ Udzielam gruntownej

jj rsoŁiki języka francuskiego
= (gramatyki, SśSeraSuir-y, histerii 3 kogwersa.sji) 
= młodzieży oraz osobom dorosłym osobno i w kółkach
'H z Dygatów Jamsia ¿htsraewska 
=== uczenlca szkół francuskich i dyplom. w Paryżu 
=s nauczycielka wyższych zakładów naukowych,
=5 Zgłoszenia przyjmuio między godz. 4—5. 6330
== Poznań, przy sal. Sg^aiJawaj 82. IT. otr. w podw

P. Jankowska Faznaó, oLFedgOrnaW,
(Hole! francuski) — TeJ. 1319.

Spe«*a!»y^ła$kWekqi dla dzieci i panienek
poleca

śliczne nowości =
sia Sssto s jesień
po bardzo przystępnych cenach

płaszczyki kapelusze
kabalki czapeczki
sukienki pończochy
ubranka skarpetki

arłykury dla siienióWiąt fartuszki

Stóieoló do 8. Komise^is św. w wisik wjWzi
pisząca zujsełnia biegła 
na maszynie »Orzeł, i ste
nografująca po polska i nie
miecku, do »Bolnika« nama- 
łera mieście w pobliża Po
znania za pensję około 80 mk. 
miesięczaia. Natycirmiastowo 
zgłoszenia uprasza się pod 
Orzeł nr. 8ft36 do sdnrenfstr, 
Kurjera Pozn.

kupna
majątku

w 8Csiąstwie9 2~-S000
Zgłoszenia proszę przssłsó do ekspedycji niniejszego pisma 

pod nr. 7932.

stück Kurier Poznański

Itir Monat Oktober

Pieprz 7SK

cały i mielony, także 8073
=Sws*2@nie angfieisbie^—

kupuję po wysokich cenach w każdej ilości.

Centralna Srcgieria « J. Szepszyisli,
Foznań, Stary Bynek, — Pis*. 4e1. 3324.

Młody człowiek
zapełnia wolny od wojsk,, poszukuje

w składzie kolon;»!, ppj 
jako pomccnih. Zgi. 

pod': Postschtfessfaeh 30S!
?osen O. Sa 8087

Wotn^ e«8 wojskttwrośei,

staram sIq o psadę 
pocMżoiąsige
najchętniej na papierosy, cygara 
i ab wódki. Zgłosz. do eksp. Kurjera 
Poza, pod nr. 8019.

ijsase
z urządzeniem, przylegającem Wife- 
SEèsamam i sklepem tanio do 
wydzierżawienia. 8084

W. Mafczyński, 
Pescan, Chwaliszewo nr. 74.

Przyjmie się osobę na 0358

stancję.
Ü5. SiPZLÎsc&a 13,1. p. na pr;

Sukna

Materiały kosljumone 
i podszewki rr^°

we wielkich partjach 
sprzedajo tanio

Gehl, MendslscSin

ul. Kramarska 19-20. 
naroż. ui. Maszlalarskiej

wysoki parter. 8118

15 par szorćw roboczych
13 JSÍ3P chamąt roboczych,
14 uprzęży pewózew., 8 uprzęży d!a 
kacyk, (óhom. i szoty) ełeg.i skromne

wszolk, rodź. 15
■50W02ÓW do 

uey kówi parkowców, 
raajonży w. i nowycti. Srbtwág. na 
¡*vsor.,wíe!e'tiowozówtíopnL,
15 wbz. ręcz, Tel. 6657. 5886 
Lewin, Wrocław, Klosterstr. 68.

Nakładem j czcionkami Nowej Drukarni HołskiejG, m, b. H. (t. jo, oj w Poznaniu. —- Redaktor odpowiedzialny Stanisław. Jaworski w. Poznaniu. — Druk na maszynie. rotacrineL Dodatek.

i



Dccdałck do numeru ff@. ECur'era'Foznańskcago"
Poznan, ricdzela dnia 21 maja I9’6.

Dnia 2. kwietnia podczas obrad posłów, 
sejmowych i parlamentarnych Polskiego Stron
nictwa Ludowego w Krakowie uchwalono wy
stać do Henryka S enkiewicza adres, którego 
redakcię powierzoro prezesowi stronnictwa, 
posłowi Jakóbowi Bojce. Adres łCn, ozdobiony

' przez porta Włodzimierza Tetmajera, a zaopa
trzony podpisami wszystkich pcslów parlamen
tarnych i sejmowych P. S. L„ brzmi:

Czcigodny Panie!
W chwil', gdy dzisiaj niema! ca’y świat cy- 

wiliziwany śle Ci wyrazy czci i podzięki za 
Obrok duchowny, jąkinteś ludzkość obdarzył, w 
chwili, gdy wszystkie warstwy naszego kocha
nego narodu spieszą do Ciebie z gorącemi ży
czeń ami, słuszną rzeczą jest, że w tym gronie 
nie może zabraknąć i tych, których się do nie
dawna dobrodusznie zwało ..maluczkimi*, nie 
może zabraknąć’ siermiężnego ludu z Galicji, 
grupującego się w imponującej liczbie w stron
nictw e ltidowem, którego organem jest gazet
ka „P.ast**

A więc spieszymy s:ę. drogi nasz Bracie, 
do Ciebie, i radzibyśmy Cię osobiście choć po
znać bo duszę Twą znamy z Twych przecud
nych pism, któreś Swym ztotoocznym piórkiem 
dla Polski napisał.

Twe dzieło „Ogniem i mieczem“, Twój . Po
top“ doszedł pod strzechy nasze i w tych pis
mach poznaliśmy swojaka w Tobie. Bo nie 
sąśmy jeszcze tak wyszkoleni aby dzieła wszy
stkich naszych pisarzy zrozumieć, ale Twój 
sposób pisania jest tak jakoś jasny, że każde, 
nawet chłopskie dz ecko zrozumie, co mówi 
Twój przepyszny Zagłoba, co mówią inni boha
terowie Twoi, a wrcszc’e i Rusini Tak pisać, 
to sztuka, i nie dziw, że Twe dzieła taki przystęp 
do nas znałaziy.

Swemi dziełami wsławiłeś ukochaną naszą 
polską krainę u narodów postronnych, a Twój 
talent zmusi, ich by Ci zań złożyli hołdy uzna
nia i wdzięczności

Pan Bóg przysłał nam Ciebie właśnie w 
takim czasie, w którym świat szczęśliwy, ani 
pomyślał o nieszczęśliwej, a tak pełnej zasług 
dia cywilizacji narodów w przeszłości, Polsce, 
a my biedacy, zdawali się upadać pod brzemie
niem niedoli i blizcy zwątpienia.

Twe pisma przypomniały światu, że naród, 
który ma takich gienjalnych mężów, wart sza
cunku i lepszej doli, a nas, zwątpią,ych, pod
niosły na duchu i przypomniały słowa Ojca 
Staszyca, że , upaść może i naród wielki, zgi-

' nąć tylko nikczemny“.
To pierwsza Twą olbrzymia dla nas zasłu

ga; a!e to,-co teraj robisz dla nieszczęśliwych, 
jest też rzeczą wielkiej wagi.

Dawałeś głodnemą narodowi chleb ducho
wy. Gdy nastały czasy innego nieurodzaju, 
razem z. innymi, dobrymi synami Polski, uciu- 
lanym groszem karmisz głodne rzesze pow- 

'* szednim chlebem. pragnąc, aby to, co zostać 
może w Polsce, przetrwało do lepszych czasów.

Za Twe prace i znoje niechże Cl, zacny 
Panie, Pan Bóg zapłaci i da Ci dożyć tej chwili, 
kiedy nam możliwem będzie osobiście lepiej Ci 
podziękować.

Jakób Bojko, prezes P. S. L.; Wincenty 
Witos, wiceprezes P. S. L.; Jan Babicz, wice
prezes P. S. L.; Gabryjel Dubiel, sekretarz 
P. S. L.

Następują podpisy wszystkich posłów sej
mowych i parlamentarnych P. S. L. oraz Glon
ków Redakcji Piasta.

Venezuela dla PalsRi,
Sencr Antonio Ramon. Bskup w Merida 

(Venezuela) przysłał za .pośrednictwem Komi
tetu Gienerainego w Vcvev 2 SCO fr. na rzecz 
ofiar wojny w Połscc. Ks. Biskup Ramon dołą
czył również list do Episkopatu polskiego oraz ‘ 
odezwę wydaną do duchowieństwa i wiernych 
swojej dyjecezji. Zamieszczamy poniżej za Gło
sem Narodu list i odezwę przełożoną z języka 
hiszpańskiego przez Edwarda hr. Raczyńskiego.

Merida (Venezuela). 25. grudnia 1915.
Do Eksc. Prześwietnych Panów Arcybis

kupów i Biskupów polskich.
Przewielebni i Prześwietni Panowie!
Lst kolektywny Waszych Ekscelencji wiel

kie wywoła, współczucie chrześcijańskie w na
szej Dyjecezji, i silnie poruszył serca patrzą
cych choć zdała na ogremre cierpienia katoli
ków polskich, spowodowane przez wojnę.

Niestety skutki tej nieszczęsnej wojny da:ą 
się odczuwać i u nas. a wynikiem ich jest nąćts, 
zwyczaj smutne położenie ekonomiczne. To 
posłuży nam za wytłumaczenie w oczach Wa
szych Ekscelencji, a przynajmniej wykaże przy
czynę skromności naszej ofiary.

Modlitw naszych Wam nie zabrakło, jak 
nie zabrakło sympatji osobistych i głębokiej 
czci i poważan a z jakiemi kt eślę się. Waszych 
Prześwietnych Ekscelencji powolnym sługą i 
bratem

Antonio Ramon. Biskup Meridy. 
Dyjecezja Merida. Wyższy Zarząd kościelny,

Merida, 3. listopada 1915.
Do Czcigodnego Duchowieństwa i Wiernych 

Dyjecezji!
W przeszłym już m esiącu wydaliśmy do 

Was, Czcigodni Współpracownicy i Kochani 
Byiecezjanie, cyrkularz, w którym pobudzaliś
my Was i zachęcali do połączenia się z Oicem 
świętym Benedyktem XV i z nami w modłach 
i poście, aby uprosić u Pana Boga pokój i le
karstwo na te rozliczne cierpienia, które nawie
dziły udręczoną Europę,

Dziś zwracamy się znów do Waszej ofiar
ności i do Waszych uczuć litościwych na rzecz 
nieszczęsnego Narodu polsk’ego. na którym naj
straszniej zaciążyło brzemię wojny europej
skiej. Prześwietny Episkopat polski, zachęcony 
przez Ojca świętego Benedykta XV. zwraca się 
do nas z odezwą, w której, opisawszy najprzód 
w skróceniu smutny stan tej części Staregó 
Świata prosi nas, byśrr.y od Was, czcigodni 
współpracownicy7 i kochani Dyjecezjanie, uzy
skali nowe modlitwy i materialne wsparcie dla 
biednych polaków, ofiar głodu, chorób i 
norodniejszych klęsk.

Wierny dobrze, że ojczyzna nasza przecho
dzi również przez ciężki kryzys ekonomiczny, i 
i że byłoby z naszej strony nierozsądkietn źą& i 
dać od Was za wielkich ofiar pieniężnych. Wie
my jednak równocześnie, że miłosierdzie Wasze 
i litościwe uczucia opierają się na Nadziei i Wie
rze w Tego, który powiedział; Ktoby Wam 
da, szklankę wody w moim imieniu... zaiste mó
wię Wam, że nagi oda go nie ominie. (Macek 
9—40).

Położenie nasze ekonomiczne dobrem nie 
jest, ale położenie braci naszych w Wie,ze 
świętej polaków jest okropne. Wyciągniimy 
więc rękę pomocną mi potrzebującym, o :le 
tylko jest to w naszej mety. W ten sposób na
grodzimy sobie skarby zasług ku uzyskaniu 
Nieba.

Licząc więc na Waszą ofiarność, kochani 
Dyjecezjanie rozporządzamy co następuje: W 
niedzielę 14. bm. czcigodni duszpasterze pod
czas Mszy parafialnej opowiedzą wiernym o 
klęskach, jakie nawiedziły nieszczęsny Naród 
polski, i oznajmią, że doszły aż do nas jęki po

laków, braci naszych w Wierze św’ęfej, którzy 
zwracają się do miłosierdzia naszego, błagają 
w ¡mię Boże o pomoc. Panowie Proboszczowie 
wyznaczą komisie Pań, każdy w swojej parafii, 
by w imieniu Boga, Jego Swiętobl wości Pa
pieża Benedykta XV, nieszczęsnej Polski, i w 
mojeni własnem, zbierały między wiernymi dat
ki na rzecz biednego bratniego Narodu — Polski. 
Po ukończeniu kwesty, kwotę uzbieraną nale
ży złożyć w ręce Księdza Proboszcza, który 
przyśle ją naszemu Sekretarzowi Kameralnemu 
wprost, lub za pośrednictwem odnośnych Wi
karych (foreanos). Nazwisko Księdza Probosz
cza i kwota, którą się do kwesty przyczynił 
wykazane będą na początku spisu ofiarodaw
ców W niedzielę 21. bm. po Mszy świętei pa
rafialnej, Ks. Proboszcz przystąpi do wystawie
nia Przenajświętszego Sakramentu, odmówi 
przed ołtarzem modlitwę ułożoną przez Ojca 
św. Benedykta XV. w celu uzyskania od Pana 
Boga pokoju. — a bardzo gorąco błagać będzie 
z Wiernymi Pana, by biednej Polsce mtłosier- 
doe Swoje okazać raczył.

< ’jeb c Święty Benedykt XV udziela szcze
gólnego Błogosławieństwa Apostolskirgo wszy- 
słi'in. k.órzy złożą jaką ofiarę na cci powyżej 
wymieniony?

I my, kochani Dyjecezjan:e, wdz!ęczttj Wam 
jesteśmy za Wasze miłosierdzie i błagamy Bo
ga. by Was wynagrodził za tak szlachetne i li
tościwe uczucia — a tymczasem błogosławimy 
Wam z całego serca.

Cyrkularz ten ma być odczytany w kościo
łach, podczas Mszy św. parafjalnej, w dzień po
wyżej wym eniony.

Antonio Ramon, Biskup Merićy.

Klub uliczników we Lwowie.
Za przykładem Warszawy poszedł obeeme 

Lwów i powołał do życia Klub uliczników. W 
tych dniach właśnie odbyło s'ę uroczyste ot
warcie i poświęcenie przystani Klubu uliczni
ków przy ul. Osso! ńskich, utworzonego z ini
cjatywy Komitetu pracy obywatelskich kobiet.

W uroczystości tej wzięło bardzo liczny 
udział obywatelstwo lwowskie. Aktu poświę
cenia sali dokonał ks. kanonik Badeni. Prze
mowę powitalną wygłosiła p. Dulębianka, przed 
stawiając cel nowej instytucji, jej ważność spo
łeczną, która zwłaszcza teraz, gdy tyle mło
dzieży polskiej ginie, urasta do miary obowiąz
ku narodowego. Zwracając się do dzieci, mó
wiła. jak to każde dziecko polskie ma być 
szczególnie dobre, piaccwite i szlachetne, by 
sje wcześnie przygotowywać 1 zaprnw.ioA Ha 
służby dia ojczyzny. ..aiwicf^i też musirny
_zakończyła — że w kilku dniach współżycia

. z chłcpcamj naszymi odniosłyśmy bardzo doda
tnie wrażenie; są oni materjałem dobrym, po
słusznym i chętnym do pracy. Mamy nadzieję, 
że nasz klub dostarczy kiedyś dzielnych obywa
teli ojczyźnie“.

Następna mówczyni p. W. Hozerowa, 
przedstawiła program pracy w klubie, do któ
rej na pierwszy apel zgłosili się członkowie Tow 
nauczycieli i skauci. Organizacja samego klubu 
oparta będzie na samorządzie, z pamięcią o 
pierwszym pedagogicznym wskaźniku, że im 
więcej samodzielności zostawia się dziecku, z 
tem większą czujnością badać należy jak, z tej 
samodzielności korzysta. W myśl tej zasady 
nad każdym dz'ałem pracy będzie stal opiekun 
z wyboru, więc bibliotekarz, inwentarjusz, o- 
piekun kółka nauki elementarnej, kótka śpiewać 
kiego itd. ltd. z ustawicznym nadzorem sil u- 
kwalifikowanych. Opiekunowie chłopcy prowa 
dzić mają kronikę swego dz ałti, wszystkie zaś 
nici tej pracy zbiegać się będą w ręku prze
wodniczącej, która prowaizi księgę główną.

notując starannie wszelkie momenty 1 uwagi 
wynikłe z obserwacji dzieci w klubę, tak aby, 
ks'ęga owa stała się nietylko odbiciem stanu, 
faktycznego pracy w klubie, ale zarazem i 
ważnem źródłem informacji dla przyszłych 
prac na niwie społecznej. Prawa 1 obowiązki 
czlorków klubu uregulowano w kilku punktach.!

I. Prawa: Każdy członek klubu ma rra-j
wo: 1) korzystania z lokalu klubowego i korzy. 
stania tamże, na miejscu, ze znajdujących się w; 
klub:e książek. p:sm j gier, w godzinach, przez* 
regulamin określonych. 2) uczestn'czenla we 
wspólnych zabawach, pracach, wycieczkach ł 
przedstawieniach. 3) otrzymywania w porach1 
oznaczonych ¡ za oznaczoną cenę południowego; 
i wieczornego posIPn. '

II. Obowiązki; Każdy członek klubu, 
stosuje się do następujących przykazań khibo-, 
wych: 1) Pamiętaj, że calem życiem swoj’m 
służyć masz Borai i Ojcz’ źn'e. 2) Strzeż 7aw-, 
sze i wszędzie honoru swojego honoru klubu
i honoru imien'a polskiego. 3) Mów zawsze, 
prawrdę. 4) Bądź odważnym i broń zawsze 
słabszych. 5) łDdź oszczędnym i sumiennym., 
6) Innych czlorków klubu uważaj za braci. 7) 
Pamiętaj, że przełożonym i cp'ekunom swoim 
win'eneś posł iszeńctwo i szacimek. 9) Nie nal 
tvtun’u, ari nie rii napojów a’koholowych. 10) 
Przestrzegaj bezwarunkowej czystości tak, 
twarzy, ubrania itd., jakoteż porządku w lokalu, 
kluba. ,

Przykazania powyższe wywieszono w lo-.i 
kału klubu na widocznem miejscu.

Z taycii dni w irlandji.'
(P.) Jakkolwiek opinja pubTczna Anglji za

jęta jest ebeerie żywo procesem sir Rngeta Ca
sement, niemniejs’etn zainteresowan em cieszą 
się wciąż jeszcze szczegóły, dotyczące krwawej 
rewolucji w Dublinie. W pismach angielskich 
pełno też wyw’adów z obozu „sinfeinistów“ i 
zwolenników Redmorda. wrażeń ze znszc’O- 
nych części Dublina i opowiadań naocznych 
świadków. Wielkie wzburzenie wywołało też 
zbyt szybkie wykonanie wyroków śmierci na 
8 kierownicach ruchu rewolucyjnego.

Wśród straconych znajdował się również 
Józef Plunkeft, syn hrab ego Jerzego Plunkett- 
ta. śmierć jego wzbudziła tem większe współ
czucie i ogólne zainteresowanie, że krótko przed 
straceniem połączył się ślubem z miss Grace 
Gifford.

Józef Phinkett. który dał swój podpis pod 
proklamację republikańską, zaręczony byl z
młoda miss Gifford, córka zamożnego i poważanego adwoxaia w nuum, 
ford, otrzymawszy wykształcenie an.v¿_ ,_L. 
w Szkole artystycznej w Londynie, należała- do 
najwięcej znanych młodych artystów futurysty
cznych w Anglji. Przez głośną Markiewłczową, 
„zieloną hrabinę“, skazana na dożywotnie wię
zienie za udział w rozruchach rewolucyjnych, 
artystka weszła w błiż.śze stosunki z rewolu
cjonistami, rysowała karykatury do pisma ..Irish 
Review“ i zaręczyła się wreszcie z tegoż re
daktorem. którym był młody Phinkett.

W przeddzień egzekucji miss Grace zjawi
ła się u jednego z jubilerów w Grafton Sheet i 
zażądała obrączki ślubnej. Rozpłakała się przy- 
tem, a gdy jubiler starał się ją pocieszyć, o- 
Swiadczyła. iż wszystko obecnie stracone, gdyż 
je] narzeczony skazany jest na śmierć, a wyrok 
wykonany zostanie jutro; władze zezwoliły 
wszakże na to, by ich ślub odbył się krótko 
przed egzekucją. Wieczorem miss Grace nie po
wróciła do swych rodziców. Około północy za
trzymał się przed ich domem automobil, a dwuch 
oficerów zapytało o córkę, oświadczając, że 
przywożą jej list od uwięzionego Józefa Plu-

Zależność stylu w malarstwie i rzeźbie 
od rozwoju architektury.

(üw»gi\
(Ogólay stan architektury i sztuki plastyczne! 19. wieku. 
— Geneza stylu. — Znaczenie i zakr-s działania zdobni
ctwa. — Wpływ architektury na rzeźbę i malarstwo. —• 
Styl posągu i obrazu: wpływ czynników kompozycyjnych 
i właściwości materjaia. — Wiek 19.: iło, na któretn roz 
wija się sztuka plastyczna większej częSci tego w ek«. — 
Charakter rozwoju sztuki tego okresu. — Zdob -cze roman
tyzmu. — .Realizm i impresjonizm. — Zria.ranib dążeń

attystyeznjch ostatniej doby.)

Brak jednolitej fizjognomjl charakteryzuje 
budownictwo, malarstwo i rzeźbę większej czę
ści 19. wieku. Architektura tego okresu wy
rzeka się życia swoistego, odpowiadającego czło
wiekowi współczesnemu i jego potrzebom, na
śladuje zdobycze poprzednich epok i nieraz w 
tych naśladownictwach zdradza swoją martwo
tę; w najlepszym razie poprzestaje na eklek
tycznych pielgrzymkach do źródeł. które bity w 
przeszłości; jedynie w budowlach, dla których 
nie było gotowych, dawniej opracowanych wzo
rów, zdobywa się na samodzielność. Nie mo
żna odmówić żywotności usiłowaniom, przeja
wiającym się w malarstwie i rzeźbie. Dążenia 
te, o charakterze analitycznym lub eklektycznym 
osięgają poważne bardzo zdobycze, nie prowa
dzą jednak do ujęcia całości nie wytwarzają 
stylu, któryby charakteryzował twórczość arty
styczna tej epoki.

O sztuce tego okresu można powiedzieć, że 
prowadzi wojnę podjazdową, partyzantkę.

Mówi .się często o stylach barokowym, re
nesansowym. gotyckim, romańskim, przeciwsta-

¿Bktoc jedne drugim: r- jakie są jednak aeasaiüd.

określające i wytwarzające styl, nadający piętno 
całej twórczości rozpatrywanej epoki, którego 
pole oddziaływania jest tak rozległe? Co o- 
znacza słowo styl? — Porównywując szereg 
kościołów gotyckich, dostrzedz można, pomimo 
znacznych różnic, cechy wspólne dla tych 
wszystkich świątyń, występujące w ich kon
strukcji ł zdobnictwie. Przy badaniu twórczości 
inne; epoki można odnaleźć łatwo znów inne 
znamiona charakterystyczne, dla wszystkich 
dzieł tego okresu wspólne, oraz niejedną zdobycz 
czasów poprzednich, inaczej jednak zastosowa
ną niż w przeszłości; każda bowiem epoka przej
muje znaczna część dorobku jednej z poprze
dzających ją. Otóż znamiona jednakowe w całej 
twórczości pewnego okresu, odróżniające jego 
dzieła od utworów czasów innych, odmienne 
cechy wspólne posiadających, stanowią o stylu 
tej epoki..

Myślę, że możemy się zgodzić na to ogólne 
określenie, poza którego ramy obszerne, może 
zbyt przestronne, nie wykraczają zjawiska sty
lu w architekturze, rzeźbie, malarstwie. a także 
charakter strojów i sprzętów powstałych w ba
danej epoce.

Architektura *) w sposób uchwytny I

♦) Porn szara arohifchstnrę, norairao że zuaomie błiź- 
szemi »a mi dziedziny raaiai-itwa i rzeźby, ponieważ. a) 
architektura stwarza warunki, do k‘órvch przystosować się 
muszą rzeźba i malarstwo; b) dia wymacać praktycznych, 
stawianych architekturze, jest ona taniej oderw na niż 
malarstwo i rzeźba, a wskutek tego rozwót jej jest kon- 
sekwentniejszy, stosunkowo malej zawisły oi indywidual
ności jednostki, co sprawia, że jest polem stosowniejszem 
d a objnktywnego badania; o) dzięki czynnikom pod b.) wy
mienionym architektura dosłarws* bardzo wyrazistych przy
kładów objaśniających zjawiska styla. — Dla tem większej 
wyrazistości przykładów wjb «rat sjtwuka tak sneoiwne

i wsytakteM jmiw,

wszechstronny wyjaśnia, czemu twórczość je
dnostek, żyjacych w pewnym okresie czasu, ma 
cechy wspólne, odróżniające ją od twórczości 
innych okresów; ona też w swoim rozwoju 
stwarza warunki, do których przystosowuję się 
rzeźba i malarstwo. Budownictwo, wznosząc 
schronienie dla człowieka, jest wyrazem jego po
trzeb i upodobań, do których ściśle przystoso
wać się jest zmuszone; z drugiej strony równie 
ściśle uzależnione jest od trwałych gieografi- 
cznych i klimatycznych warunków, oraz mater
iału, jaki ma do dyspozycji Wspom
niane czynniki są jednemi z głównych 
ogniw łańcucha przyczyn, kształtujących 
zjawisko stylu. W tej też zależności, od wa
runków gieograficznych. właściwości materiału 
i wysnuwanej z nich logiki konstrukcyjne! szu
kać należy czynników, które każdemu stylowi 
architektonicznemu nada5" odmienne cechv.

Sądzę, że przekonywa o tem uważna obser
wacja zjawisk tak biegunowo przeciwnych, jak 
architektura grecka i gotyk. W stylu jednym 
jak i drugim, pomimo ich w oczy bijącej odmien- 

j ności, rozwiązane są niektóre te same zagadnie
nia konstrukcyjne, np. podpory, t. j. filara lub 
kolumny, do podtrzymywanesro przez nią cię
żaru; w jak odmienny jednak sposób: — podczas 
gdy ciepły, nie obfitujący w opady klimat Gre
cji dozwoli! zastosowania dachu płaskiego i pod
dał twórcy myśl wysunięcia dachu poza obręb 
środkowej, zamkniętej przestrzeni, ce'li, co wy
tworzyło tak charakterystyczne dla greckich bu
dowli kolumnady, dostarczające w swoim cie
niu schronienia przed zbyt rażącymi promienia
mi słońca; podczas gdy otwarte kolumnady zaj
mują stosunkowo dużą przestrzeń w porówna
niu do zamkniętej części budowli — jak inaczej

mieszkujący północno-zachodnią część E ropy, 
gdzie powstaje styl gotycki i nie zastosowywoje 
otwartych kolumnad, nieodpowiednich w suro
wszym klimacie; zamyka gmach cały, kładzie 
mu na głowę dach spadzisty, aby ciężkie masy 
wody deszczowe} a zwłaszcza śniegu nie za
trzymywały się na nim.

Architektura grecka lub styl gotycki nie po
jawiają się cd razu, nie wyskakują z głowy 
człowieka, jak uzbrojona Atena z głowy Jowi
sza i liczne pokolenia w przeciągu długich wie
ków zdobywały doświadczenie i wiedze techni
czną, pracowały nad wyrobieniem poglądów 
estetycznych, zanim doszły do form zdecydowa
nych, znamiennych dla stylu — syntezy wspo
mnianych czynników fizycznych i psychicznych, 
podawanej później mocą tradycji z pokolenia w 
pokolenie tak długo, dopóki warunki zewnętrzne 
czy wewnętrzne, których wpływom styl u’ega, 
nie zmieniły się o tyle, że ludzkość nowych form 
zapragnąć musiała. Przejście do nowych form 
odbywa się też stopniowo, modyfikacją trady
cjonalnych praw odziedziczonych się zaznacza
jąc. W miarę rozwoju nowych postulatów, nie 
mogących się pomieścić w ramach przez tra
dycję zakreślonych, pojawia się potrzeba form 
ściślej do warunków przystosowanych; — tra
dycja staje się przeżytkiem obciążającym twór
czość. konieczna zmiana kierunku odbywa się 
w sposób rozwojowy lub przewrotowy, w za
leżności od tego, czy tradycja w nowych warun
kach zachowała, czy utraciła swoją żywotność. 
Tak romanizm przekazuje znaczną część swego 
dorobku gotykowi, który w wieku XV. i pierw
szych latach XVI. «stępuje miejsca renesan
sowi. (C. d. n.)



iEelta i wiadomość nadzwyczaj ważną. Rodzice 
{¡odpowiedzieli, że córka znajduje się u swej za- 
itnężnej siostry, oficerowie udali się więc tamże.

Następnego rana Józef Piunkett został roz
strzelany. Po południu Grace wróciła do domu 
il pokazała matce rękę z obrączką ślubną, o- 
świadczając, że o godzinie pól do czwartej ra- 

!no nastąpił jej ślub w więzieniu z Józefem Pl m- 
kettem, bezpośrednio przed egzekucją. O ślubie 
¡samym pisma nie dowiedziały się bliższych 
¡szczegółów. W Irish Times ukazało się jedynie 
/ogłoszenie ślubne w przyjętej zwyczajem for
mie: „Piunkett and Gifford — Josepr Piunkett 
'to Grace Gifford.“ W tym samym numerze te- 
'goż pisma donoszono na innem miejscu urzędo
wo, że Józef Piunkett rozstrzelany został tego 
idnia o godzinie 4 rano.

Dodajemy w końcu, że ojciec rozstrzelane
go, Jerzy Nobel Piunkett, jest znanym irlandz
kim adwokatem, liczącym obecnie lat 65, który 
'w r. 1884 otrzymał od papieża Leona XIII tytuł 
’hrabiowski. Jerzy Piunkett był wiceprezesem 
,Royl Irish Academy, dyrektorem Muzeum Sztu
ki i Wiedzy w Dublinie, prezesem Royl Irish 
/Academy of Musie, a pozatem piastował liczne 
(inne honorowe urzędy. Podczas rewolucji aresz
towano go razem z dwoma synami, Johnem 
,i Józefem. Jego i Johna skazano na 10-łetnią 
•kaźń więzienną.

Z Królestwa.
Wieści z Mińska. Z otrzymanego przez 

’Danję Echa Polskiego tygodnika emigrantów 
polskich w Rosji, podajemy interesującą kores
pondencję z Mińska:

Chociaż fala wychodźców naszych ze za
chodu w ostatnich czasach bardzo znacznie 
zmalała, wszelako Mińsk Lit. i jego okolice prze 
pełnione są po brzegi naszymi nieszczęsnymi 
tułaczami z Królesiwa i tych części Litwy, 
które zostały zajęte przez niemców. Polski 
Komitet pomocy dla zbiegów robi co może, aby 
wspierać najuboższych i udzielać, w miarę moż 
ności, posad ludziom zdolnym do pracy. O za
jęcie zresztą nie jest dziś zbyt trudno, wobec 
jednak szalonych cen na wszystko, małe zarob
ki — o większe zaś trudno — wprost nie wy
starczają na skromne bodaj utrzymanie. Naj
dotkliwiej daje się odczuwać w mieście brak 
mieszkań, choć dużo ludności zamożniejszej wy
jechało z Mińska w jesieni i na początku zimy. 
Dotyczy to szczególnie resian i żydów. Na
odwrót ludności polskiej dużo przybyło i z ziem 
ościennych i z niektórych okolic ziemi mińskiej, 
najbardziej wystawionych na szrapnele.

Najwięcej tulaczów przygarnęły te okolice, 
którymi w pobliżu głównego traktu sunęiy licz
ne rzesze naszych wygnańców. Tak np. gmina
n°urv--eszfo ¿000 tulaczów polaków i iitwinów. 
Bardzo gorliwie, iście po ojcowsku opiekuje się 
nimi ks. Koiukas, wieloletni proboszcz miejsco
wy. Śród dwu tysięcy z okładem wygnańców 
jest sporo Iitwinów ze ziemi suwalskiej i ze 
Żmudzi. — Większość jednak tworzą polacy z 
różnych okolic Królestwa, przeważnie po pra
wej stronie Wisły położonych, a także z powia
tów zachodnich gub. grodzieńskiej, oraz z kilku 
gmin ziemi wileńskiej. Harmonia i zgoda pa
nuje tu śród polaków i Iitwinów najzupełniej
sza. Co jakiś czas wspólnie delegują kogoś 
zaufanego z pośród siebie do Mińska po zakupy 
niezbędne, tudzież po odbiór zapomóg z komi
tetu.

Skutkiem przeludnienia ceny w Mińsku i o- 
kolicy olbrzymie na wszystkie towary. Owies 
ipo 2 rb, 20 kop, za pud, żyto 4 rb. kop., słoma 

1 rb. 25 kop., nb. na miejscu, bez dostawy. 
Wielu towarów brak dotkliwy w Mińsku; prze- 
dewszystkiem więc wielu lekarstw, następnie 
papieru do pisania i gazetowego, skór, ubrania.

, Przed świętami Bożego Narodzenia, w czasie 
.największych ciemności, przeżyliśmy przykry 
(okres beznaftowy, tern dotkliwszy, że brakło i 
świec, za które płacono po 60—"0 kop. za funt. 
Brakło też cukru, mąki itd. Obecnie położenie

nieco się poprawiło, nafty zaś jest już nadmiar. 
Hurtownicy, handlujący naftą, dążąc do sztucz
nej zwykżkj jej ceny, zatrzymali, jak się oka
zuje, umyślnie cysterny w drodze po parę ty
godni.

Dotkliwie odczuwamy brak druków pol
skich, wobec odcięcia głównych źródeł: War
szawy i Wilna, a pośrednio Krakowa i Lwowa, 
skąd przez Warszawę książki dostawaliśmy. W 
Mińsku wychodzi od jesieni małe pisemko 
Nowy Kurjer Litewski. Jest to pierwsze pis
mo codzienne w Mińsku Lit. Przez pewien 
czas nie oglądaliśmy wcaie pisma polskiego, 
gdyż Dziennik Kjowski mało tu ma odbiorców. 
Dopiero obecnie otrzymujemy tu z Moskwy 
Echo Polskie oraz Gazetę Polską. W jedynej 
polskiej księgarni tutejszej Makowskiego (filja 
wileńskiej) książek polskich coraz mniej, z po
wodu braku ich dopływu. Co było lepszego i 
ciekawszego, oddawna wykupiono. Na wysta
wie księgarni figurują stare, pożółkłe wydaw
nictwa, dotąd gdzieś bardzo głęboko ukryte, 
dziś wyciągnięte na. widok publiczny, _ Idem,

Zycie w Petersburgu.

Ze życia kolonji polskiej w Charkowie.
Placówką o dużej doniosłości społecznej, jako 
rozsadnik czytelnictwa, jest w Charkowie księ
garnia polska. Powstała ona w końcu 1913 r. 
z inicjatywy mec. Kwiatkowskiego i kilku jesz
cze ludzi dobrej woli i rzeczywistej energji, z 
myślą i troską obywatelską, spełnia ona jak 
może swoje zadanie kulturalne, będąc przytem 
jedyną obecnie w Rosji księgarnią tego typu 
(spółdzielczego — lako spółka komandytowa, 
składająca się z 3 udziałowców i 26 komanda 
tarjuszy). Lokal księgarni stał się niejako pun
ktem zbornym inteligiencji wygnańczej.

Pierwszy kwestionariusz o wywiezionych 
zabytkach z Petersburga. Pisma polskie dono
szą, że Towarzystwo opieki nad zabytkami 
przeszłości rozesłało już pierwszy kwestionar
iusz o wywiezionych z Królestwa zabytkach i 
przedmiotach sztuki. Jednocześnie . kwestio
nariusz zawiera cały szczegółowy opis zabyt
ków tych oraz bliższą wzmiankę o miejscowoś
ci, do której rosjanie odnośny przedmiot pra
wdopodobnie zawieźli.

Korespondent nasz kopenhaski przedstawia 
na podstawie pism rosyjskich następujący obraz 
dzisiejszego życia w stolicy nadnawskiej:

Maj. Roztopy ustaiy, pierwsze podmuchy 
wiosenne dają się i w Petersburgu odczuwać. 
Podczas ubiegłego sezonu przeżywał Petersburg 
drugą zimę w czasach wojennych, a przeżywał 
ją nie całkiem w zupełnem oddaniu się sprawom 
wojennym, lecz zmierzał też ku innym celom i 
okazywał szlachetniejsze aspiracje.

Wystawy i cykle konferencji, rocznice ar
tystów teatru, śpiewaków, baletnic, nowe for
my kreacji teatralnych — nowe skandale i sensa
cje. W Petesburgu przebywają bowiem obok 
sfer wojskowych i przemysłowych, myślących 
ustawicznie o wojnie 5 armji. uczeni i artyści, 
zajęci wytężoną pracą twórczą.

W ciągu zimy ubiegłej obchodzono roczni»
:ę zgonu powszechnie znanego i cenionego mu

zyka rosyjskiego S z r i a b i n a, który w ze
szłym roku zmarł w sile wieku, bo licząc zale
dwie iat 40. Znany, podziwiany i ceniony za 
życia, wywyższony został po śmierci na piede
stał religijnego wprost kultu. Kompozycje jego 
były produkowane w setkach koncertów — 
specjalni prelegienci komentowali ducha jego 
wyjątkowej twórczości, inni usiłowali wyka
zać twórczość jego z najróżnorodniejszego punk 
tu widzenia i »kombinować ją z wrażliwością i 
chorobliwem przeczułaniem potarganych ner
wów ludzkich. Jego „Poemat Boski“, jego „Poe- j 
mat ekstazy“ wykonywano ze specjalną pie
czołowitością; pozostawiały one na słuchaczach 
zawsze niewygasłe wrażenie...

W sezonie ubiegłym święcono nadto dwie 
-rocznice: Szałapina i Krzesińskiej — słynnego 
na cały świat basisty rosyjskiego i nie mniej słyń 
nej. ale w Rosji tylko, baletnicy, ukoronowanej 
na króiowę baletu. Krzesińska, — uchodząca kie
dyś za kochankę cara rosyjskiego — ma rów
nież swoją głośną famę poza granicami Rosji. 
Wysoka, szczupła, nerwowa, pełna wdzięku i 
powabu oraz nadzwyczajnej wiotkoścł i giętko- 

iiści w Hnjach, po dwudziestu pięciu latach piru- 
etek nożnych — czyni wrażenie niewiasty 25-ie- 
tniej. . .

Na cześć Szałapina wydano specjalną książ
kę. zawierającą setki artystycznych reproduk
cji jego najważniejszych kreacji. Ale nie tylko 
Szałapin cieszył się uznaniem publiczności ro
syjskiej — obok niego możnaby wyliczyć całe 
tuziny artystów, podejmowanych gorąco owa
cyjnie i z zapałem u nas prawie wcaie nie zna
nym. Publiczność petersburska «wielbią spe- 
lejalnie tych artystów, którzy specjalizują się w 
dumkach i pieśniach Indowych i cygańskich. 
Muzykanci na bałałajkach — instrumentach wie
śniaczych i śpiewaczki o dziwnych, męskich 

-pray/is glosach wsławili się tutaj, jak nigdzie i 
aj ty/Au rwtżiniycft narodowych utwo

rów na sceny arystokracji, mającej do niedaw
na jeszcze pogardę do wszystkiego, co pochodzi 
#oludu.

W zeszłym sezonie odbyło się też bardzo 
nf(®3ełe koncertów, a każdy koncert miał niebywa

łe powodzenie.
Koncert stał się w Rosji cliorob’iwą formą 

zamiłowania do teatru. Nie służy on litylko teraz 
dla rozrywki, dla przyjemnego spędzania czasu 
łub do przeglądu strojnych pań — ale Jest prze- 
dewszystkiem szkolą kultury i dobrego, wy
kwintnego gustu i poczucia artystycznego.

Po koncertach zajmowały w Petersburgu 
drugie niepoślednie miejsce konferencje i odczy
ty. Przeglądając różne tematy które porusza
no nie możnaby doprawdy pomyśleć, że wolna 
zniszczyła w Rosji większe obszary aniżeli ca
łe Wiochy i że miliony zbiegów szuka scl,ro
nienia po wsiach i miastach rosyjskich. 1 ylko je
dna jedyna konferencja poświęcona była wojnie, 
a pozatem mówił poeta Baimont o ..Pięknie“, 
krytyk Kurbatow .O sztuce francuskiej w roku 
700-tnym.“ Cały cykl zaś odczytów’ poświęco
no dziełom Oskara Wilde‘a i Maeterlincka, inny 
cykl Turgenićwowi inny kobiecie, inny znowu 
'postaciom nowoczesnych i współczesnych pi
sarzy: Leonida Arcybaszewa i Sołoguba.

Polacy w Rosji.
Zniszczenie Pcłskł. Rusk. Wjedomosti do

noszą. że z ogólnej liczby budynków w Pol>ce, 
wynoszącej 3600000, zniszczonych jest okolą?' 
12 proc, zupełnie, a 25 proc, uszkodzonych do te
go stopnia, iż użyć ich już więcej nie można Po
zatem wielką część pozostałych poddać należy
&I UI11U W IlCj otqd otruty O-*

blicza pismo rosyjskie na 158 milionów rubli, 
W wielu miejscach ludność zabrała się już do od
budowania swych domostw. (P.)

Śp. Eustachy Jaxa Chrorowski, wybitny 
obywatel krakowski, prezes Przytuliska wete
ranów z roku 1863, zmarl w tych dniach w Kra
kowie. Po upadku powstania, przebywa! na e- 
migracji we Francji i odbył kampanię francu- 
sko-niemiecką w r. 1870 w korpusie Bourbakie- 
go w randze oficerskiej. Przybywszy do kraju, 
założył Grand Hotel w Krakowie, w dawnym 
pałacu ks. Czartoryskich. Z myślą o dobru pń- 
biicznem za życia jeszcze darował Muzeum 
Narodowemu swe zbiory artystyczne, przedsta
wiające wartość kilkudziesięciu tysięcy, w sk-ład 
których wchodzą dzielą Malczewskiego, Kossa
ka, Pruszkowskiego, Koniuszki, Zmurki, Wy
czółkowskiego, Axenrowicza, Stanisławskiego i 
wielu innych, a w testamencie dał wyraz gorą
cej miłości swego narodu, przekazując znaczny 
własną pracą stworeony majątek na cele pu
bliczne.

Oprócz odczytów urządzano co tydzień 
wystawy akwarelistów, przyjaciół sztuki, Aka
demii Piękna, dekoracji teatralnych i tuzin in
nych wystaw, poświęconych pamięci wybitniej
szych malarzy zmarłych i współczesnych, jak 
np. Makowskiego, zabitego przez tramwaj, w 
chwili gdy przejeżdżał dorożką po przez New
ski Prospekt. Kolekcje jego pracowni i miesz
kania prywatnego są rozchwytywane obecnie po 
bajońskich cenach. Nawet przedmioty codzien
nego użytku pozostałe po nim są zakupywane 
bardzo chętnie po cenach niebywale wysokich. 
Za wazonikfamarmarowe, upiększone bronzem, 
wartości kilkunastu rubli, zapłacono 1250 rubli, 
za tabakierkę wartości 25 rubli zapłacono 459 
rubli.

Trzy tygodnie temu próbowano wystawić 
w jednym z domów prywatnych teatr mario
netek przy współudziale słynnych artystów i 
dekoratorów, jak Samów i Biłybin. Bilet wejścia 
kosztował tylko 26 franków!

Karnawał tegoroczny nie ustępował pod 
względem szaleństw j najróżnorodniejszych 
błazeństw karnawałom lat ubiegłych. Trzy dni 
i trzy noce ostatniego tygodnika karnawałowe
go szalał Petersburg i radował się tak. jak za 
dawnych dobrych czasów. Na festyny karnawa
łowe zjechała się nawet na saniach szlachta i 
arystokracja finlandzka.

W tym samym czasie odbywały się w in
nej części miasta, w części mniej zaludnionej 
poważne dyskusje nad obecną sytuacją politycz
ną. Tematem obrad Dumy były nie tylko spra
wy wojenne, ale i sprawy wewnętrznej gospo
darki i sprawa zniesienia ograniczeń dla pola
ków. Program Dumy, zakreślony pierwotnie w 
ciasnych zupełnie ramach, został rozszerzony i 
przybieraj stopniowo formy konkretne w miarę 
wzrastającego zainteresowania się tem. co- mó
wili posłowie frakcji opozycyjnych. Niektóre 
mowy, których nie można było ze względów 
cenzuralnych drukować i ogłaszać pub’icznie 
wywarły w Dumie olbrzymie wrażenie i zrobiły 
swoje. Gwałtowna, ostra krytyka wewnętrznej 
gospodarki, oraz różne rewelacje co do istnie
jącego stanu rzeczy, co do rozpanoszonej korup
cji. przyczyniły się do usunięcia Chwostowa 
właśnie w chwili, gdy zdawał się być na swem 
stanowisku pewniejszy, aniżeli wszyscy jego 
koledzy ministerialni. Zbyt sympatyczne i lo
jalne expose ministra wojny Po'iwanowa co do 
stanu rzeczy jaki panował w Zakładach Putiło- 
wskich, jak i różne nieprzewidziane fakty, które 
wyszły nagle na jaw, zakończyły się usunięciem 
go z tego nadzwyczaj odpowiedzialnego stano
wiska w chwili, gdy zaczęły krążyć wersje, że 
poprzednik jego Suchomlinow splami! swói ho
nor, zdradą stanu. Kolejno zaczęli ustępować jak
by w kalejdoskopie różne postacie byłych mi
nistrów. gubernatorów, dowódców armji i ge
nerałów. a działo się to nieraz tak prędko, że 
zamianowany członek tego a tego urzędu, nie 
miał nawet czasu wydać uczty pomgna’nej. gdy 
już następowała degradacja jego i dymisją i ogło
szono inną nominację.

Co się tyczy Suchomlinowa i sławetnego 
Rżewskie.go, to należy odczekać jeszcze dal
szego śledztwa: na razie wszystko jest ieszcze 
niejasne i w zmrokach głębokiej taiePinicy u- 
kryte. To tylko zdaje się być pewne że Rr«;a stoi 
wobec skandalu, jakiego jeszcze świat nie za
znał.

Z nastaniem Wielkiejnocy ustały prace Du
my. zamknął się sezon intensywnej, gorączko
wej pracy: zamarło życie Petersburga a wyż
sze sfery uczulv nagle potrzebę rozmółmnią się, 
udania się na wypoczynek gdzieś w zaciszu le- 
śnem.

Niezadługo przestaną grywać i teatry, a 
impresarja zaczna rozmyś’ać nad przygotowa
niem nowych widowisk i atrakcii jesiennych. 
Jedyhe, co może zainteresować Petersburg, to 
dalszy rozwój wypadków wojennych, dalszy 
przebieg obrad rmsłów po wakacbćh wielkano
cnych i oczywiście skandal nad skandalami 
zdrajcy i szpiega Suchomlinowa...

eSSSBSSSKESESSSS«!

Słowik i róża ponsowa.
(Z bajek Oskara Wilde'a.) 

(Dokończenie.)
'.Student głowę podniósł i słuchał.
Nie pojął słów słowika, bo tylko książki

f pojmował.
t Ale dąb stary zrozumiał, zasmucił się — 
ibo bardzo kochał słowika, którego gniazdko 
{piastował w swoich potężnych ramionach.
> — „Zaśpiewaj mi po raz ostatni“ — jęknął
I_ „tak smutno i samotnie będzie mi bez cie-
’bie!“ — I słowik mu śpiewał, a głos jego 
'dźwięczał jak potok srebrzysty, —
’ Gdy skończył, student wstał, wyjął notes 
j ołówek z kieszeni, mówiąc sani do siebie:
, śpiewał stylowo, — ma talent, nie przeczę, — 
,ale czy było w tej pieśni choć trochę serca? 
'Chyba, że nie. Jak zwykle artyści — znają styl 
i w tern nie chybią ,ale nie doszukasz się w 
'nich prawdziwego uczucia. Tak i ten nie po
święcił by się pewnie za nikogo. Śpiewał dla 
'muzyki, — a wiadoma rzecz, jaki egoizm tkwi 
iw każdej sztuce. Przyznaję, śliczny dźwięk gło- 
;su... Szkoda tylko, że to wszystko niema ani
sensu, ani wartości praktycznej.

Wrócił do siebie, położył się rozmyślając
,'w dalszym ciągu o swojej miłości — i wkrótce 
aisnął snem sprawiedliwego.

! A gdy księżyc ukazał się na niebie, słowik 
'usiadł na róży gałązce — pierś przytuliwszy do 
'kolca i śpiewał. Księżyc chylił się coraz niżej

słowika kropla po kropli sączyła w martwe żyły 
różanego krzaku.

Z początku śpiewał słowik o narodzinach 
miłości, o tem jak po raz pierwszy serce za
czyna bić żywiej w piersi chłopca i dziewczyny.
1 jak piosnka po piosnce — tak listek po listku 
zakwitał wokoło pączka. Ale listki były blade 
jak mgła nad rzeką i całość, jak cień królowej 
róży w srebrzystem wód zwderciedle,

A krzak wołał: — Bliżej, bliżej, przytul się, 
mały słowiku, — bo dzień się zbudzi zanim u- 
kończysz swe dzieło!

I bardziej i bliżej tulił słowik pierś swoją 
do kolca, a Pieśń jego płynęła coraz głośniejsza, 
bo śpiewał o zmysłach, targających dusze dwoj
ga kochanków.

I lekko zaróżowiły się listki różane, jak li
ca młodzieńca, gdy po raz pierwszy całuje us
ta narzeczonej, '4

Ale cierń jeszcze nie przebił ptasiego ser
duszka, więc i serce róży pozostało jak dotąd 
białe, bo tylko serdeczna krew słowika mogia 
je zabarwić.

A krzak wołał: „Gnieć mocniej, przytul się 
silniej, mały słowiku — bo dzień się zbudzi, za
nim dzieło ukończysz!“

' I jeszcze gwałtowniej opierał się słowik, 
aż wbii sobie cierń głęboko w serduszko. Ach, 
straszny, gorzki ten ból ostatni! A piosnka coraz 
szalfeńsza i dziksza, bo śpiewał o miłości, co nie 
kończy się w grobie — o miłości, której śmierć 
nakłada aureolę świętości.

I cudna róża oblała się cała purpurą, jak 
niebo o wschodzie słońca. Tylko -glos słowika 1 awwfaL caem bardj:igLpp,hSoy.iał

brzeg listków róży, czem bardziej serce jej w 
krwawy rubin się przeobrażało. Skrzydełka po
częły drżeć bezradn e — gęsta mgła zakryła mu 
oczy — coraz ciszej brzmiał śpiew słowiczy, jak 
gdyby kurcz chwytał go za gardło.

Jeszcze raz. raz jeden zaszlocha? cichutko, 
aż biały księżyc, słysząc to, zapomniał skryć 
się za chmury i pozostał jak niemy na niebie. 
Róża ponsowa też dosłyszała ostatnią skargę 
słowika — dla niej to wszystko! o rozkoszy! 
i dygocąc cala, otwarła listki chłodnym zefir- 
kom, oddając się ich pieszczocie.

Echo rozniosło tę bajkę daleko w góry, o- 
budziło nią niejednego śpiocha ze snów niebie
skich. A potem — słyszałem, jak trzcina opo
wiadała rzece, a rzeka morzu, baśń o cudnej 
róży i o czarodzieju słowiku.

__Patrz, patrz słowiku, -y- wołał krzak ró
żany, — twoja róża gotową!

‘ Ale słowik już na to nic nie odpowiedział, 
Bez ducha leża* w wysokiej trawie z cierniem 
w serduszku -----------

Około południa student wychylił się przez 
okno:

— Co za szczęście, co za cud! — krzyknął, 
mam różę ponsową! Jak żyję nie widziałem 
piękniejszej! Musi też mieć swoją specjalną 
nazwę łacińską.

I zerwał różę ponsową. Potem wziąwśży 
kapelusz, co tchu pobiegł z nią do domu swego 
profesora.

Córka profesora siedziała na garncu, zwi
jając jedwab niebieski w kłębki. Piesek — fa- 

1 woryt leżał u nóg swej pani.IWOryi iCZdl u nog swej yauu
Mówiłaś, Że tańczyć będziest ze mną,. ^

jeżeli ci róż ponsowych przyniosę, — rzeki stu
dent. — Mam tu pod słońcem najczerwieńszą, 
przypriij ją sobie, a gdy tańczyć będziemy, opo-? 
wie ci ona, jak bWdzo cię kocham!

Panienka wydęła usta z pogardą:
— Obawiam się, że nie będzie s ę stosować

do mojej toalety, _ rzekła, — zresztą przysłał 
mi siostrzeniec szambelana prawdziwe klejno
ty — a każdy wie, że klejnoty więcej warte, 
niż kwiaty.

_ Jesteś niewdzięczna — zawołał student
rozdrażniony, rzucając różę na środek ulicy. — 
Wpadła w błoto, a w chwilkę później koło wo
żą drabiniastego przejechało i zmiażdżyło kwiat 
zupełnie.

Niewdzięczna? — podchwyciła panien
ka. _ Ja panu coś powiem: pan jest bardzo
niegrzeczny i kim pan jesteś wogóle? Zdaje mi 
się, że nie ma pan nawet srebrnych klamer u 
pantofU, jak siostrzeniec szambelana.

Wstała i poszła.
_ Miłość? Co za niedorzeczność! — mó

wił sobie student, wracając do domu, — ani 
połowy tak użyteczna, jak logika. Niczego nie 
dowodzi; mówi o czemś, co stać się nie może,: 
i każę wierzyć w coś, co nie jest prawdą. Mi
łość jest na prawdę rzeczą niepraktyczną, a że 
dziś świat idzie z postępem i jest praktyczny —■ 
więc wracam do mojej filozofii i zacznę stu-: 
djować metafizykę.

I wrócił do swego pokoju, długo szukał —< 
aż znalazł starą zapylona księgę i zagłębił się Wi 
czytaniu.

& spiritus a spet>



Sensacyjna zbrodnia
w Budapeszcie.

śledztwo w sprawie okrutnej zbrodni maso
wego morderstwa kobiet przez Belę Kissa zo
stało co do najważniejszych szczegółów ukoń
czone. Czy Kiss rzeczywiście zmar} na tyfns 
plamisty w szpitalu w Waijewie. czy też — co 
zresztą jest prawdopodobniejsze — ukrywa się 
gdzieś w świecie pod przybranem nazwiskiem, 
tego nie zdołano jeszcze stanowczo stwier

dzić. Nie ma również wiadomości z Raab«, gdzie
— jak doniesiono — miał niedawno jeszcze Kiss 
bawić. Natomiast otrzymała policja kartkę pocz
tową, -Wysłana przez Kissa z Serbji do służącej 

:Róży Dervas w Niszu. Kartka nie zawiera ża
dnej ważniejszej wiadomości:jako nadawca pod
pisany jest na niej: „Wojciech Kiss, jeniec wo
jenny, Leskovac. Serbja, 4. kompanja“.

Wymieniony plutonowy Makarec zeznał, 
;2e będąc jeszcze przed wojną ogrodnikiem w 
¡'Alsomatyasfóld, często spotykał się z Kissem, 
¿któremu w ogródku przed domem sadził kwia- 
¡ty. W dniu 5. listopada 1915 spotkał Kissa na 
'dworcu kolejowym w Györ. i wypił z nim trzy 
'szklanki piwa. W czasie rozmowy zapropono- 
łwal, że na wiosnę sam, bez specjalnego już po
lecenia zajmie się uporządkowaniem ogrodu w 
■Csinkota, a wówczas Kiss z wyraźnym przestra
chem stanowczo ma tego zabronił, każac wstrzy 
mać się z tent aż do jego powrotu. Wobec tych 
/zeznań władze śledcze zarządziły rozkopanie 
ogródka przed mieszkaniem mordercy, zachodzi 
bowiem uzasadnione podejrzenie, że i tam znaj
dować się będą ciała ofiar.

W czasie urzędowego badania trupów na 
cmentarza, stwierdzono, że wśród ofiar morder- 

icy znajduje się Jero pierwsza kochanka. Jilja 
Pesanyik; jedno z jej dzieci zmarło. dwoje in
nych znajduje się w przytułku dta bezdomnych.

Odnośnie do liczby zaginionych w ostatnich 
czasach dziewcząt wpłynęły wczoraj dwa dal
sze zgłoszenia opiewające na nazwiska: Elźbie- 
,ty Bajor i Estery Fekete.

Wśród papierów, zakopanych przez Kissa 
na podwórzu znaleziono liczne przepisy do spo
rządzania trucizn szybko działających. Przepi
sów tych nie pisał wprawdzie sam Kiss, nato
miast znajdują się na nich rozmaite różne uwa
gi i dopiski, pochodzące z ręki mordercy. Oto 
'jeden z nich: „Irma śp.i Galernik zarzuca jej 
sznur na szyję. Oddech dziewczyny staje się 
'coraz słabszy. Na czole mordercy ukazują się 
krople poła ze strachu“.

Wedle ustalonych dotychczas faktów. licz
ba ofiar zbrodni jest większą, niż początkowo 
przypuszczano. Już w siódmej beczce, obok 
zwłok kobiecych, po dokładnem badaniu stwier
dzono również zwłoki noworodka. Ponadto

- do policji budapeszteńskiej zgłosiła się niejaka 
¡Knkanowa. która w zwłokach wyjętych z szóstej 
beczki poznała swa siostrę. 22-letnia Katarzynę 
¡Kuka, która utrzymywała z Kissem, bliższe sto
sunki. a w r. 1911 wraz ze swem nieślubnem 
dzieckiem nagie zniknęła. Policja przyjmuje za 
fakt prowie pewny, że Kiss mordując matkę, 
pozbawił życia również jej dziecko, aczkolwiek 
zwłok jego dotychczas nie znaleziono. Była
by to zatem ósma ofiara zbrodni. Z korespon
dencji jaką policja znalazła, po jej względnem 
«porządkowaniu, wynika że Kiss nawią
zał stosunki prawie z 200 kobieta
mi, z których sledmdziesiąt kilka uważało sie 
Iza jego narzeczone. Od wszystkich „narzeczo
nych“ wyłudzał Kiss mniejsze lub większe kwo- 

’ty pieniężne. Te zaś. które zamordował, ogra- 
¡bił w zupełności. Za pieniądze w ten sposób zdo
byte prowadził bardzo wesołe życie, bywał czę- 
jstym gościem w różnych podejrzanych lokalach 
iw Budapeszcie i Wiedniu, gdzie często wyjeż
dżał. W ostatnich latach przed wybuchem woj
ny w warsztacie swoim bywał rzadko, robót 
prawie wcale nie wykonywał, mimo to życie 
prowadził rozrzutne, które kosztowało rocznie 
¡wiele tysięcy. Rzecz znamienna, że ten sposób
życia Kissa nie wzbudził'silniejszego podejrze
nia władz bezpieczeństwa, ani sąsiadów.

Sąd kamy w Budapeszcie, który obecnie 
prowadzi dalsze śledztwo, wysłał komisję woj- 
.skowo-cywilna do Valjewa. gdzie Kiss zmarl, 
¡celem stwierdzenia na miejscu faktycznego stanu 
¡rzeczy i ewentualnego ekshumowania jego 
zwłok. Równocześnie zarządzono śledztwo we 
Wiedniu, gdzie Kiss wyjeżdżał, czy i w tem 
mieście nie znajdzie się ważniejszych szczegó

łów do lepszego wyświetlenia zbrodni.
Policja budapeszteńska ogłosiła świeżo cie 

kawą statystykę odnoszącą się do osoób zagi
nionych. W ostatnich łatach zaginęło w Buda
peszcie 3100 osób, z tego 1301 mężczyzn, 966 
■kobiet i 833 dzieci. Odna’eziono z nich 2648 
> osób, a więc 85 proc, ogólnej sumy.

Kronika sądowa.
./te- * Zamach na własną ciotkę. Przed 6. Iz- 

fea kamą sądu ziemiańskiego I. w Berlinie stawał 
T--letni chłopak Jerzy G„ oskarżony o napaść 
rabunkową. Przy Ramlerstr. mieszka ciotka o- 

’ skarżonego. której mąż powołany jest pod broń. 
(W dniu 5. marca odwiedził ją oskarżony. Opo- 
iwiadał jej, że idzie wieczorem na zabawę do 
¡przytułku dla młodzieży przy Rrunnenstr. Ciot
ka pytała go, ile ma pieniędzy. Chłopak od
powiedział, że 10 fen. Ciotka chclala mu co-<

jeszcze dać, lecz w chwili, gdy się odwróciła, 
porwał oskarżony za nóż i zranił ją z tyłu w 
głowę. Na krzyk kobiety nadbiegli sąsiedzi, któ
rzy pochwycili chłopaka i oddali w ręce policji. 
Rany, które kobieta odniosła, nie były zbyt cięż
kie. Prokurator domagał się dla młodego cpry- 
szka jednego roku więzienia, sąd skazał go na 
pół roku.

Wiadomości z dalszych stron.
_ * Obawy o Shackletona. W trzupełfiie- 

niu krótkiego doniesienia biura Wolffa o losach 
wyprawy Shackletona podajemy za Beri. Ti- 
dende, co następuje: W ostatnich dwuch tygod
niach miano nadzieję, że o wyprawie Sir Er
nesta Shackletona do bieguna południowego na
dejdą jakiekolwiek wiadomości. Gdy one jed
nak nie nadeszły, powstawać poczęły obawy co 
do jego los«, a sprawa wysłania wyprawy ra
tunkowej stała się palącą: Zachodzi obawa, iż 
śmiałego podróżnika spotkało jakie nieszczęście, 
iż nie zdołał przeprowadzić swego planu prze
dostania się w poprzek kontynentu anłarkty- 
cznego, od wybrzeża morza Wedella do morza 
Rossa, — i że statek jego (podobnie, jak wycze
kująca go nad wybrzeżem morza Rossa „Auro
ra“) odpłynął razem z lodami w głąb zawalo
nych blokami lodu cieśnin morskich, skąd ba
dacz nie może sie porozumieć ze światem.

Prezydent Królewskiego Tow. gieograficzne 
go w Londynie, mr. Douglas Freshfield, naradza 
się obecnie z prezesem ministrów Asąuithem nad 
tem. co uczynić należy, a w tych dniach powstać 
ma komitet rzeczoznawców celem jak najszyb
szego wysłania wyprawy ratunkowej. (P.)

Składki i pokwitowania.
• Na bezdomnych złożono w administra

cji pisma naszego w dalszym ciągu:
M, N. 2 podzięk. Matce Najśw. za odebrane

łaski 5,—
W. Stróźyk na biedne dzieci w Królestwie 20.—
A, J. za uzyskaną łaskę do św. Anton. 3,—
A. Katafiasz za 2 msze św. „ 6,—
A. Katafiasz zamiast światła przed obraz. 2,— 
złożono w szwalni p. Zcfji Olejniczakówny 

zamiast kwiatów im. Lagoda, Gmerek, 
Sowacka, Krużyńska, Gerke. Hirsch,
Stróżak 15,—
KU UCZCZENIU HENRYKA SIENKIEWI

CZA złożyli:
M. Rejewska z Bydgoszczy 20,—
Wiktorostwo Maćkowiakowie 30,—
P. R. S. zamiast kwiatów dla p. Heleny Ja-

nuszkiewiczówny 10,—
I. żensk. drużyna skaut, im. Królowej Ja

dwigi w Pozn. oraz goście 40,—
Helena Wyderkowska z Pleszewa otrzy

mane w miejsce kwiatów i prezentu 
na imien. od męża 25,—

Julja Plucińska z Pleszewa zamiast kwia
tów7 na imien. Heleny W. 5,—

Górski przesz p. Grabską 5,—
Skaja przez p. Grabską 3,—
Michał Zygalski 10,—

Ogółem złożono z poprzednio kwitowane
mu 144 459,91 mk.

- * Na kol wak. „Stella“ złożono w admi
nistracji naszej na nowo: Wiktorostwo Mać
kowiakowie zamiast kwiatów Helenom 20 mk.

— , Na odnow. dolnej kaplicy Pana Jezusa 
złożono w dalsz. ciągu: G. D. z prośbą o zdrowie 
dla ks. Piotra Adamka 5 mk. Razem złożono 53 
marki.

— * Pokwitowanie. Na fundusz Ksawere
go Zakrzewskiego wypłaciliśmy dzisiaj na ręce 
Dr. Boi. Kapuścińskiego 31,77 mk. — resztę skła
dek złożonych na cel powyższy. Ogółem zło
żono 6445.Ę7 mk.

__* Pokwitowanie. Na rzecz Komitetu nie
sienia pomocy w Królestwie Polskiem złożyli 
w kwietniu w Banku Włościańskim: Persona! 
szwalni St. Koźlickiego 1 rata 10 mk. Towarzy 
stwo Przemysłowców w Jeżycach 30 mk. Zje
dnoczenie Zawodowe Polskie za pośrednictwem 
posła Nowickiego 5000 mk. J. K. 50 mk. Ks. A. 
Kaczmarek z Wyrzyska 100 mk. Radcośtwo Ci
chowiczowie z Poznania 1000 mk. Bank Prze
mysłowców 9 rata 3000 mk. Towarzystwo św 
Wincentego a Paulo w Starogardzie 21,051.50 
mk. Manikowski z Berlina 8 rata 20 mk. W. Gó
ralski z Hamborn, Fr. i A. Góralscy z Poznania 
100 mk. Dziennik Poznański 45 raita 3120.28 
mk. Bank Przemysłowców filja w Gelsenkir
chen 19111,10 mk.. filja w Hamborn 15 395,14 
mk. Fr. Kempa z Jaszkowa 10 mk. Dr. R. Z. 50 
mk. Dziennik Poznański 46 rata 3043,65 mk. N. 
N z Poznania 1.50 mk. Prot Nowaczkiewicz z 
Osnabrück 10 mk. J. N. Kruszka z Gniezna 100 
mk. L. Grzeszkiewicz z Raciborza 20 mk. No
winy Raciborskie 300,70 mk.

_ • K« uczczenia Sienkiewicza złożono na 
bezdomn. w Banku Związku: 823 mk. Hr. Potulic- 
ka z Potulic 1090 m. Kurier Pozn. i Orędownik 
15 282,10 mk. Wanda Sztiman z Torunia z polec, 
hr. M. Potockiej z Piątkowa 11 000 mk. Gazeta 
Olsztyńska od czytelników 346,50 mk. Doma
radzki z Heinrichsdorfu 40 mk. G. Gramse z 
Sielca ku uczczeniu św. Antoniego za otrzy
maną łaskę 5 mk. Dziennik Berliński przez Bank 
Skarbona w Berlinie ku uczczeniu Sienkiewicza 
119 mk Goniec Wielkopolski 117,50 mk. Dzien
nik Bydgoski jako 20 rata na bezdomnych 1000

mfr„ ku uczczeniu Sienkiewicza 689 mk. razem 
1689 mk. Gazeta Polska w Kościanie 707,50 mk. 
Narodowiec w Herne 750 mk. Pielgrzym w Pel
plinie 4000 mk. Wiarus Polski w Bochum 30 mk. 
3ielgrzym w Pelplinie 250 mk. Administracja 
Robotnika 10 mk. Towarzystwo Robotnków 

katol. na Łazarzu 18,50 mk. Dziennik Poznań
ski 3. rata ku uczczeniu Sienkiewicza 1414,15 
mk.

Dla Komitetu niesienia pomocy w Króles- 
wie Polskiem złożyli: Wincenty Różański ¡z 

Brudzewa 3000 mk.
Na głodne 1 bezdomne dzieci ku uczczeniu 

fenryka Sienkiewicza. Kościerzyna: St. 
-hasek 5 mk. Walerja Kujawska 3 mk. Ignacy 
(ujawski 5 mk. Jan Auslik 1 mk. Lucjan Liiko- 
wicz 1 mk. Kiedrowski 1 mk. Szlagowska 1,50 
mk. Ruzowska 1 mk. Roznerska 1 mk. Reiter
1 mk. Wesołek l mk. Bronk 50 fen. Demów 1 
mk. Szlagowski 2 mk. Pułczyński 50 fen. To- 
mcczkowski 50 fen. Horda Franciszek 5 mk. 
Czerniewska lmk. Gończ Ignacy 1,50 mk. Run- 
cowską Elżbieta 1 mk. Glok Rozalja 1 mk. Ro
gala T. 1 mk. Ceplin I. 2 mk. Masow 25 f Neu- 
batnrówna 40 fen. Rogata B. 1 mk. Czerniewska 
50 fen. Olter Paulina 20 fen. Polewska Antonina 
20 fen. Troka Anastazja 50 fen. Pelpliński Józef 
50 fen. Dzienisz Dawid 1 mk. Tylka Franek 50 
en: Zynda Józef 1 mk. Andryskowski Wojciech

2 mk. Sylka Józef 2 mk. Ostrowska Anna 50 
fen Itrych Marianna 50 fen. Lamczyk Apolonja 
50 fen. Dolejzer Rozalja 20 fen. Szulz Jan 50 f. 
Sumiński 50 f. Wenta Marta 50 f. Mateusz 50 f. 
Zblewska Ewa 50 fen. Biernat Magdalena 50 
en. Hofman Michał 50 fen. Lipińska Marta 50 

fen. Pawelska Aniela 50 fen. Blok wdowa 1 mk. 
Trun Bernard 25 fen. Korda Leokadia 50 fen. 
(orda Gertruda 50 fen. Korda Franciszek 3 mk. 

Anslik Marja 1 mk. Landowski Leon 2 mk. Sło
wiński Jan 1 mk. Małachowski Jan 1 mk. Pia- 
nowskj 1 mk. Łnkowicz Izydor 1 mk. Glok Fran
ciszka 2 mk. Lcrbiecka Pelagja 1 mk. Wolter 
Józef 5 mk. Zynda Teofil 5 mk. Zynda Leon 1 
mk. Żywicka 1 mk. Kirsłein 1 mk. Grau 50 fen. 
’iechowski 5 mk. Żarach 10 fen. Niecka 50 fen. 
Bork 50 fen. Krzywosiński 1 mk. Ruchniewicz 1 
mk.Lniska 1 mk. Landowska 3 mk. Kamiński 
1 mk. Kobierzyński 50 f. Glok 1 mk. Stachow- 
ski 10 mk. Kiedrowski Fr. 2 mk. Borzyszkow- 
ska A. 2 mk. Dnzowski 50 fen. Kajzer 30 fen. 
Skwićrawska 2 mk. Szopińsk1 Aleks. 10 mk. Pół- 
czyńska I. 5 mk. Walczykówna 1 mk. Hubert 
20 rnk. Borkowska 1 mk. Mączyńska Cz. 10 mk. 
Wączyński Stefek 3 mk. Klińska 1 mk. Głazik 
Andrzej 1 mk. Szczukowski 6 mk. Hirseh 1 mk. 
(renckj 2 mk. Brettreich 2 mk. Zimny St. 2 mk. 
Zdrojewski 2 mk. Dr. Pellowski 10 mk. Kan- 
towska Marcjanna 5 mk. Neumann Teofil 5 mk. 
Gorczyński 2 mk. N. N. 2 mk. Ks. Roehle 3 mk. 
Titeikfi 1 mk. Szcpiński 3 mk. N. N. 10 fen. Ma- 
cfiur 1 mk. Piepióika 2 mk. Glok 2 mk. Grzenia 
1 mk. Wierzlinka 1 mk. Lica 30 fen. Hamernik 
50 fen. Gliszczyński 1 mk.' N. N. 2 mk. Glok 2 
mk. Trun 1 mk. Formella 2 mk. Ruchniewicz 
1 mk. Cichosz 50 fen Gdaniec Aleks. 2 mk. 
Kreft 2 mK. Budziński Augustyn 1 mk. Paw- 
tofrąk; 1 mk. I ipska 1 mk. Lemka 6 mk. Pie
chowski 3 mk. Baska 3 mk. Pobłocki 50 fen. 
CdpĘn 50 fen. Czyżan 1 mk. Słomińska 60 fen. 
Pllchta 2 mk We-a 2 mk. Suliński 2.50 mk. Ci
chosz 2 50 mk. N N. 2 mk. Ks. Putynkowski 15 
mk. N. N. 2 mk. Swieczkowski Antoni 2 mk. Zio
mek 5 mk. Magnus 2 mk. Ruchniewicz Kłem. 2 
mk. Machowski Ignacy 2 mk. Baska B. 50 fen. 
Wierzba 2 mk. Rebbe 1 mk. N. N. 10 mk. Marta 
Czarna 50 fen. Muchowski 2 mk. W:erzbowski 
Antoni 10 mk. Dargacz Józef 1 mk. Swieczkow
ski A. 1 mk Swieczkowska J. 1 mk. Kopecki 
16'ef 50 fen. Jakubowski St. 50 fen. W. Wysie- 
ck) 59 fen. Chrapkowski Piotr 1 mk. Itrych Leon 
50 fen. Gończ Monika 10 fen. Bońozyński Franc.
1 mk. Wichert Józef 2 mk. Żarach Joanna 50 
fen. Reimer Leokadia 50 fen. Swieczkowski Jó
zef 1 mk. Stanisławska Anastazja 50 fen. Sta
nisławska Anna 20 fen. Polinowski Józef 20 fen. 
Pawłowski Jan 1 mik. Wroński Aleks. 1 mk. 
Brzoskowski Józef 50 fen. Cyra Jakób 1 mk. 
Lukowicz Józef 1 mk. Cichosz Paulina 1 mk. 
Wysocki Aleks. 3 mk Pipka 50 fen. Dzieminski 
50 fen. Wysocki Maksym. 6 mk. Jereczek 20 f. 
Walenty der 50 fen. Sulewska Marja 20 fen. 
Małkowski Al. 20 fen. Auslik Paulina 50 fen. 
Skobieralska Kat. 10 fen. 2ynda Klara 50 fen. 
Kncmer Faustyna 50 fen. Augusta Ugorska 30 
fen Mrowski Anastazy 50 fen. Szarmach Franc. 
50 fen Hintz Ewa 50 fen. Boetcher Paulina 1 
mk. Paszylk Anastazja 20 fen. Treder 20 fen. 
Okraj Józefa 80 fen. Piechowska Klara 15 fen. 
Petzlaff Agnieszka 20 fen. Dargacz Józef 1 nj. 
Menczyfcowa Fr?nc. 1 mk. 1 1. 2 rnx. N. N.
1 mk. Noetzel A’eks 1 mk. Stencel Paulina 1 
mk Płotka 50 fen. Chylewska 50 fen. Zaremb- 
ski Wiktor 1 mk. Rutkowski 1 mk. Rlchert Anie
la 50 fet.. SzTte 1 m* Gierszewska 1 mk Za- 
rembska Leokadia 2 mk. Kullas Bernard 50 fen 
Literska 1,50 mk. Ktllas Monika 50 fer.. Wryeza 
1 mk. N N. 1 mk. N. N. 2 mk. Rekowsk: mk. 
Kulias Francisz. 1 mk Piepiórka 1 nk- Brzóz- 
kow-ka 50 fen. Bielawa Anastazja 50 fen Ma- 
chutta 1 mk. Piecho wsi a 1 mk. Jerecze* 50 ten 
Kiedrowski 50 fen. Wejher 50 fen. Brzóikowski 
Francisz. 50 fen tngler Elżbieta 1 m«- P.nker 
30 fen. Pawłowska Marta 1 mk, Meron cO fen.

(Dokończenie nastąpi.)

' Telegraficzne wypłaty. __
Berlin, 20. roaia 1916.

Ofiaro
wano
9 5.

Żądane

19 5.

Ofiaro
wano

20. 5.

Żądano 

20 6.

Nowy Jork .
Holandja
Danja
Szweoia ........
Norwegia . . ... . 
Szwajcaria . - , .
Anstro-Węgry .....
Rumnnja .......
Bołgarja .......

5176,
221’/,
161’/.
181’/,
161’/,
102»/,
69.55

Sb
78’/.

519»/, 
221»/, 
162»/ 
162»/, 
162’/. 
102* , 
89.65 
88»/. 
79’/,

517»/
222

161’/, 
161’/, 
(61’/, 
102 s 
89,C; 

<-6 
78’/,

519’/,
222»/,
1 2‘/t 
’fia1/« 
162»/, 
102*/s 
69,70
f«1/,
79’/,

Targ na zboże.
Poznań, dnia 20 maja 1916.

Notowania Centrałnei Spółki Rolirczei 
dla zaknpo i sprzedaży (pod kontrola Izby rolniozej. 

Rzatowo ustanowione oeny maksymalne dla Poznania! 
są następujące:
Pszenica (dobra) ----------- 250.—i
Pszenica (dobra) żółta stara ------- —,—
Żyto (122) - ----------- —
Żyto dobre.. zdrowy, suchy towar ----- 215. — !
Jęczmień - - - -- -- - -- -- do 400,— 
Jęczmień do browarów podług porozumienia; po

łożenie rynka jeszcze nie wyjaśnione.
Owies (dobry) - -- -- -- -- -- 800.— j 

Bydgoszcz, dnia 19 maja 1916. 
Urzędowe sprawozdanie Izby handlowej.

Pszenica nowa - - - - (100 kg.) 25.00—25.50
Pszenica niebieska - -- -- -- - —
Żyto dobre, zdrowe nowe - - f’00 kg.) 21.00—21.50
Groch do eotowania - - - - (100 kg.) CO.OO—000.00 
Groch do paszy ----- - - 00.00— 000.00
Owies.............................. - (100 kg.) 29 60 ?0.00
Owies do konsnmn -------- 00.00—CO.OO
Jęczmień do paszy - - - - (100 kg.) 29.50—80.00
Jęczmień do browarów ------- 89.00—40.00

Wraoław, dnia 19. maja 1916.
Notowania prywatne.

Pszenica 00.00—00.00 00.00
Żyto..................................................... 00.00-CO.OO—00 00
Jęczmień poniżej 6ś kg. wagi bcktol. 00.00—00.00—00.00 
Jęczmień ponad 63 kg. wagi hektoL 00.00—00.00—00.00
Owies- -........................ - - - 00.00 - 00.00 00.00
Groch do gotowania ----- 00.00—00.00 00.00
Groch ns paszę ------ 00.00 —00.00—00 00
Groch Wiktoria- ------ PO.CO—00.00—.00.00
Groch ogrodowy ----- OO.CO—00.00—00.00
Groch koński towar siewny • • 00.00—po.00 00.00 
Kukurydza -------- 00.00 — 00.00—00.00
Łubin żółty tylko do siewu - - • 00.00 -00.00 —00.00 
Łubin żółty nowy ------ 00.r0—00.00—00.00
Łubin niebieski ------- OO.CO—00.00 00.00
Wika towar siewny - - - - . 00.00—00.C0-00.00
Peluszka - - - -........................ 00.00 - 00.00—00.00

Ceny za 100 kg.
Nasiona olejne za lOu kg.

Siemię lniane ------- 00.00—00.00—00.00
Rzep zimowy ------- 00.00 -00.00 -00.00
Siemie konopne ------- 00.00 0^ 00—00.06
Kuchy rzepiowe śląskie ------ OO.GO —OO.CO
Kuchy rzopiowe obce ------- 00.00— 00.00
Kncby lniane - -- -- -- --
Kuchy palmowe - - - - - - - 0000 -00.00

Nasiona koniczyny za 50 kg.
Koniczyna czerwona- - 120.00—150.00—1 ■ f'.( 0—200 00 
Kon ezyna biała - - - 6C.00-00.00 - 10C.OO -115 00 
Koniczyna żółta - - 53.00 00.00—,65.00—75.00
Koniczyna szwedzka “ - 00.00 -105.00 —140.00 -'1Ł5.00
Tymotka.............................. 50.00 - 60.00 30/0-40.00
Rajgras................................................ 50.00-65.00—70.00
Seradela średnia ------ 0C.00 - 00.00— 00.00
Seradela........................................... 75.00- 85.00-93.00
inkarnatka........................................... 00.00-03.00-CO.OO

100 kg.M ą k a z a 
Pszenna piękna -------
Żytnia piękna --------
Żytnia męka do pieczenia domowego 
Żytnia maka na paszę - - - - -
Pszenne otręby -------

. 00,00 00,00

. 00,00—00,00
- 00.00 00.00
. 00,00- 00.00
- 00.00 00.00

Wfroctaw, dnia 19 
Notowania urzędowe.

Z a 100 kg. towaru. 
Pszenica dobra, nowa -------
Pszenica żółta - -- -- -- -- 
Żyto debrę, nowe - -- -- -- - 
Jęczmień do paszy - -- -- -- - 
Jęczmień dla browarów ------
Owies dobry, nowy - -- -- -- - 
Groeb Wiktoria - -- -- -- -- 
Groch mały - -- -- - - - - • 
Rzep * - -- -- -- -- --

maja 1916.

00.00—25.50 
00,00—00.00 
00.00—21.50 
00.00-30,00 
CO.OO - 00.00 
00,00—30.00 
00.00—00,00 
00.90—CO.OO 
00.00 00 co

Bronisław Miętkiewicz, Jan Antonowicz 
i Franciszek Stacheiski

w Kolnie, pub. łonaiyńsfciej, zawiadamiaj» rodziny 
swe. przebywające obecnie w Rosji, że się znajdo]» w Kolnie, 
gnb łomżyńskie] i że wszyscy są zdrowi, i pioszą o win
dom śó na' tej samej drodze 4-"J

Uprasza się wszystkie pisma w Kosji o powtorzen.e.

RODACY!
Palcie tylko 

znakom;te i tanie papierosy
Mariposa )
Wulkan i
Sokoły J z/m
Wanda
Kościuszko
Extra - Mignon t
Wulkan b/m.
Sabała */m-

firmy

„WULKAN"
J. F. J. Komendziński « Dreźnie.
Najstarsza polska fabr. papierosów

założona 8882.



z materiałów pótfedwabnych, jedwabnych, adamaszków, aksamitów, brokatów, hmy srebrnej i złotej iHliTh Uff*!? BRTPiTBl, -j u
i iSCfiiy z iabryk lyońsłuch, w cenie od 85 mk. do 2090 mis. i wyżej. WStilCJBy OO B 8 Ł8 fi B E H B y od 50 mk.

Kępy z tychże materiałów od 1-10 mli. do 25C0 mk. i wyżej. Ds!maly’i5j, fuwałnie, siisłyj, bursy.

Sukienki na puszkę - Zasłony przed monstrancje
Cbęr^gwie rzymskie i proporce Baldachimy i antypedja

Mitry, birety, cinguSa Bieliznę kościelną
Dyv.’any, chodniki i «»tó przybory kościelne

poleca

if Poznań = Baza
hJll Ej TeJeJonu nr. 1282. 2

REPARACJE starych ornatów, kap i haftów, oraz wszelkie
Zwracamy uwagę na STUŁĘ WYSTAW 
we wielkim oknie wyslawnem PRZEDSIONK,

zamówienia wykonuje się we własnej pracowni.
Drzyborów kościelnych

BAZAROWEGO.

§ S anownej Publiczności mi-istd Poznania 
s i Ksi śl \d rozwalam sob e run ejs^em do-
§ niP-ć, że daanie\zv I. kal Oarneckeqo
| p> zy ulicy Bimarka nr. 7.

otworzyłam
i i noleam woj? kuchnię z smacz- 
| remi potrawami r raz rozmaite
= dobre piwa, wyborne wina
S i likiery. — Obiadv od godz 12—3.
s Z szacunkiem

[ Józefa KierulskOg Res^u-acj*

Polecam
korzystne kupna okazyjne

forytauiiiFJ

psret
wyrobów złotych i srebrnych.

Kuupłę 8916

stare srebro, złoto i antyki
ewentualnie rainien are> na nc«e.

W. K R U K
POZNAN, ulica Berlińska 4.

likiery, wódki, koniaki, poncze ild.
są do nabycia w Poznaniu u następujących fum:

Razar Poznański, ol. Nowa 8.
W. Becker, ul Teatralna.
H. Błsżeiewskt, ś«r. Marcin 68.
Bracia Ańfersc. Stary Bvnck 53.
A Cehowcz, ul. Ri-unarka 11.
T. CzeiwBski. ul. Długa.
-t. Danielewski, pi, Rycerska 14.
Dom K i olowei Jad «igi. W ilhei mowska 1.
A. (Iiahisz. Staiy Rynek 42.
B. Glabisz, św. Marcin 11.
I. Głowiński, ul. Wiktorii 13. 
Huncana, F. II rschocig. pi. Wilhet-

mowski nr. U-a.
A Januehuwsk'. nl. Wiihelmowska 13. 
,1. Jarocki, św. Marom 4.
A. Kamiński, ul Następcy tronu 12 
J Kopbński. Kawiarnia fraucuska. ul.

Wiihelmowska 13 2755
W. Kurczewski. Cukiernia wrocław

ska, ul. Wrocławska 9 
L. liskowski, ul. Połwiejska.
•I N. Leitgcher, Wi-lkie Garbaty 16. 
W. Niedba.sk', u1. Eyetska 2.
A. Nirióski. św. Marcu 26 
Fr. Pasikowsk’,u!.św Wojciecha26-27. 
A. Pfitzner. Staiy Rynek 6.
Gustaw Poh'e. winiarnia, naroŁ uL 

Zwierzynieckie,.
T. Raczkowski, ul. Jadwigi 13.
H. Bobiński, św. Marcin 23.
Katol Ribbeck, ul. Fryierykowska 23.
U. Solyga, ul. Podgórna 14 
Cz. Soi) ech, ni. strzelecka 31.
•J. Świta!««’, ul. Podgórna 13.
A. Ubjsz, ul. Nastęisy tronu 26.
H. Streich, ul. Strzelecka.
A Wojciechowski, ul. Fabrrczna 5 
st. Ziętkiewicz. ul. Wiihelmowska 21. 
P Zinser, restauracja »Furstenkrone«, 

uU WieLa Ber lńska 53-55.

iiiiiiiiiniiinHiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

I Szkoła muzyczna |
j Ed Ponieckiego w Poznaniu {
= Zakres nauki: 4110 =
| fortepian, skrzypce, teoria i kompozycja. f
= Udzie.am lekcji (w czasie woiennym) tri ko pi za domem, =
1 Zgłoszeni t tyko piśmienne z uodan em adresu. Ę 
= Ed. Pon ecki, ul. Łąkowa 14. III p. w domu tylnym. =

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznaniu, ul. Wodna 4. r

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i administraeyine.

1

P. Jankowska Poznań, nl. Podgórna IB.
(Hołel francuski) — fet 1319.

Specjalny skład konfekcji dla dzieci i panienek
poleca

= śliczne nowości =
na wiosnę

tt.-—.------zz= po bardzo pizystępuyoh cenach =====
płaszrzykj kaoelusze

kabatki czipeczki
sukienki pończochy
ubranka skarpetki

artyku.y dla niemowląt fartuszki

Suk«enUidoi.Komunii «w b velit wyżerze
.LI .................................. Uli............................... INI.....U |i .11 im

W ponterizi ‘tak 22‘ łsns. 
¡e<-z®-*Ri Ma saia azkeły 

Ludwiki 42G2
Porady día pań domn.

Zaprawianie owocu bez 
cukru, suszenie grzybów

itt

Sodażs | i O?ter?awv.

kupuje się 
najtępiej u

tWenzIika
KASA OSZCZĘDNOŚCI
Kwilecki Potocki & Spka

Tow. Ako.
POZNAM, plac Wtlhelmewski nr. 3. 

przyjmuje depozyty i drobne oszczędności 
‘Cd 1 marki ooczawszy ołacąc obecnie od dnia złożenia Kapitału

3 ‘i, na każdorazowe żadanie
3’/, •/, za wypowiedzeńieno uwartalnem
4 s/9 sa wypowiedzeniem oóŁrocznem

•» no r.stem wpdłrm nmnwt.

Poznań 
19. Wiihelmowska 19.

naprzeciw 8469
bote'u francusk.

(zagłębie w rogu).

Etażerka(półka)
szklana

stosowna dla cukiernika, do bufetu, 
składu konfekcu i t d. tamo do 
sprzedania Zgłosz. pod nr. 8917. 
do eksped. mn. pisma,

!- 2- 3- 4-nok. mieszkania
io wynsięca. Ul. Fryderykow- 
ska 27. Bliż. wiad. udzieli 4175 

Lewy & Co. Fryderykowska 1

64. licytacja kona
w Poznaniu.

Izba rolnmza dla Księstwa Poznańskiego sprzedawać będzie j

w środę, 24. maja 1916 przed pot o godz. II.;
w swych stajniach w Porwaniu przy u’. Wielkiej Berlin« , 
akisj 33., dawniejsza fabryka Milcha liinja kolei elektrycznych, 
nr 2. 3. i 8.)

10 % i 1% letn. źrebaków francuskich
i osoło I

49 litewskich małych koni roboczych ;
publicznie naiwięcej dającemu i to tylko zawodowym go« ( 
•podarzona Ks:ęstwa Poznańskiego, którzy wykażą się Doświad
czeniem lantrsta. że potrzebn ą koni do celów gospodarskich. Wię-i 
cej niż 4 ko«i nie snrzedaje się lednej osobie.

Zakupionych koni nie wolno podczas wojny bez zezwolenia' 
Izby rolniczej dalej sorzedawaó.

Konie oberzeć można w dnia sprzedaży w stajniach od go
dziny 9. przed potudmem. 4185 (

Poznań, dnia 19. maja 1916.

hba rolnicza na W. Es. Poznańskie.

Kola

męskie i damskie
isprzedaię po bardzo nizkich cenach

Używane koła
mam także na sprzedaż. 4084

Skład kół ,.Torero“,
Poznań-Jeżyce, ul. Jadwigi 8

Starszy pomocnik
uczący lat 23*wolny od wojsko
wości, z branży win i delikatesów, 
loszuknje od 1. 7. 16. odpowiedniej |

posady.
Of. do efeso. Kuri. Pczn. o. nr. 4161

Poszukuje się od 1. Iipca r. b.

biegłej
słenołypisłki

Czerwona 4162

Poszukuję 4152

„Urbanol"
z moim portretem. 

„Szczęściem każdego**
jest znaleźć pewny środek, aby 
włosy siwe osięgty swój daw
niejszy naturalny kolor.

„Bądź młodym!** 
jest najnowszy, najskutecz
niejszy. rzetelny i nieszko
dliwy środek który pod gwa
rancją polecam.

Żadna farba i żaden rege
nerator.

Butelka 4.00 mk.
Dla zamiejscowych 4.50 mk. 

branko przez zaliczkę pocztową.
Firma:

Grasd Ceifow spociahtipaiirta 
A. Urbanowicz, Poznań

oL Wiktorji 12. 8

Szkoła w czesaniu pań
Wstęp każdego czas«.

Kurs 4—6 tygodni. Artysty
czne wykon, prao włosowych.

OLIWY 
(ŁUSZCZĘ

każdego rodzaju,
jak i 8118

wszelkie artykuły fechnicz.
Inżynier S. Słupiński

Poznań
nl. Cesarza Wiibe'ma 32.

¡Wódki dziseięce ’ 
wósiki sportowej

także Br nnabor 
bardzo tanio

; pon. zapasy zfszłorocane.! 
i Łóźeczky dz eo. 15 - 50 mk. 

Łóżsa dla dorosłych
j z soręż. nut sp;ral. 24 mk.

Bflefelo «gradowe
Fodlowaczki. łopaty. 

Zielona saza do okień. 
Siatki druciane

i 100 O mtr. I6.SU mk.
S Pyram. tanki na muchy i 

J.OOJ szt 55 mk.
■ 100 szt, 6 mk. tuz 90 f, ’ 

Sprzęty kuchenne, 
szkło, porcelana.

kanapa plusz.
est korzvstnie do nabycia.
'»*. Zieloni 3. Jl z przodu na '

korepetytora
Ha tercjanera na wieś — zaraz 1
Dom. Wiśniewo

p. Mokronos.

z praktyką, która w polskim i niemieckim ję
zyku załatwia samodzielnie mniejsze korespon
dencje i pisze pewno i bezbłędnie na maszynie. 
Oierty z odpisem świadectw, podaniem wyso
kości wymaganej pensji, uprasza się p. nr. 4107.

Stara

w Poznaniu
zaraz do sprzedania.

Biiższ. informacji udzieli

J. Czepczyński 
Centralna Drogierja 
Poznań, Siary Rynek 8.

Słuiąca
do wszystkiego (i prania) zdrowa, 
s Ina, czysta, dobrze . polecona 
wiejska 18—20 lat, mówiącą po 
niemiecku, potrzebna zaraz łub od 
1. 7. 16. Zgt. piśm. do eksp. Urę- 
iownika pod nr. 4135.

Iłobik w Inowrocławiu
r.osznltuie 4012

członka Zalządii pbsżowes j.
PoRzuknie się 5216 ;Or.

ludzi dc prscy rolnej.!
Zgłoszenia pizyjmuie

iSSisro wskazywania pracy 
król, komisu kwloniracyj.

. 1 Zgłoszenia przyjmuje:
Brodimcisi, Wielka Fołuda p. Amsee.

C R MR I BSa rymanf.
i». Si. sJOOm ci<órv wielki9-.ba?arsl

’ Ją a» Lz o y eoione i kreeo

Młody człowiek z wt ższem wy
kształceniem i z Icszpoo demu
poszukuje miejsca

jako

dra nsd.
zaraz lub od 1. 6 Łask, zgłoszę 
uia doadm Kurj. Pozn. p. nr. 4168

4 do 6 mularzy
przyjmiemy natychmiast. Mieszkanie na miejscu. Wikt i 
wspólny tanio. Zapłata według taryiy miejscowej. ’ 

Kempi& Richter, inżynierzy budowlani ’
Ooisksp, Insterbuigerstr. 24-b. 4124!

Stary Rynek 46.

Kupiec, młody wdowiec z lenszem 
wykształceń era. Dosiadający własne! 
irzedsiębiorstwo w lepszym stylu. 
wo'ny od wo sfeowści. szuka dla 
braku znajomości na tej drodze

żony® nnwn7Ólbtyszelk. =odz. 15
Banie z dobrem wychowań em, eho- ¡JuWUłU“ jowozów do
ciąż z mniejszym majątkiem, zechcą, ** kucyków i parkowców, 
się ła k. a zaufaniem zgłosić wraz małouży w. i nowych. 6rolwaq.na 
z dołączeniem fotografji do eksped rysor.,wiele dowozów do poi., 
Kurj. Pozn. pod nr. 4126. Ano-45 woz. ręcz. Teł. 6657.
nimy idąśo iLewia, Wrocław, ]

k Ó r V wielki9‘ arskiejPOm00. KiSWiSCRj szwaczkę 

Js aA L? fi y goioae i . kręconejQaojerwszorZę<i poprawki i reparacje 
ą do nabycia. Zgłoszenia przyi-po^ebni zaraz. L. Strzyży ńsk», 
muje eksued. Orędow. p. nr. 4C54^W. Marcin nr. 29. parter. 406

nhteiigiBntńFpaniBnka
religijna, mówiąca językiem polskim, nietnieokim ł francuskim, mn 
zykalna, praktyczna i gospodarna, z dobrego domu, poszukuje sSa-
nowiska lehtorki, damy do towarzystwa lub wyrę
czenia pani domu, od 1. Iipca rb. Inb później. Łaskawe zgłosz. 
4o Kkap. Kntjer* Poznańskiego pod nr. 4078

MsiioisMsr-atżfflH •

który z powodów od niego niezależnych jest zniewolony1 
stanowisko zmienić — poszukuje od 1.7.16. odpowiedniej i 
posady lub dzierżawy od 500—1000 mg. Posiada własny i 
dobry żywy i martwy inwentarz w cenie 70 tys. mk.j 
Reflektuje również na więcej samodzielną posadę rządcy, 
Wolny od wojskowości. Łaskawe pospieszne oferty i 
uprasza się do Kurjera Poznańskiego pod nr. 4156.
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